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styczna jak orzeł dwugłowny odwracałaby 
się jedną stroną ku Niemcom, a drugą na 
Wschód; zaiste, taki stan najlepiejby podo- 
kszą jeszcze przeszkodą do porozumienia, | bno dogodził sąsiadom zawistnym. dru- 
niż sama kłótnia o organizacyę, przywileje |gim wypadku polityka austryacka ustąpićby 
wolności, konstytucyonalizm lub autonomi- | musiała przed” polityką węgierską, a jej 
czne swobody. å interesa poświęcone przyszłym widokom 

W takiem położeniu przewagu żywiołu, któ- | Węgrów. Dualizm bowiem może zostać ró- 
ry doszedł do spełnienia swego programatu | wnie fatalny w swych następstwach dla 
tem spieszniej wzrasta. przyszłości politycznej monarchii, jak jest 

Swietne powodzenia w polityce wewnę- |szkodliwy dla jej wewnętrznej organizacyi. 


trznej, dla czegóżby nie miały obudzić w Wę- 
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grzech marzeń o powodzeniach na zewnątrz, 
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waśnionych częci, jeszcze bardziej się ró- 
żnią w polityce zewnętrznej, niż same we- 
wnętrzne ich stosunki; stają się też wię- 


kraków 2 grudnia. 


Księga czerwona nie przestała jeszcze być 
„przedmiotem -radości dzienników wiedeń- 
skich, patrzących raczej na jej okładkę, niż 
na treść jaką w sobie mieści. Widzą one 
w niej jeden więcej nabytek parlamentary- 
zmu, a mało zdają się baczyć na to, o ile 
w istocie sprawozdanie to zawiera rękojmie 
dla znaczenia zewnętrznego i przyszłej po- 
tęgi monarchii. 

I nas też zajmuje, przyznać musimy, 0- 
zdobna okładka czerwonej księgi, czyli jej 
forma konstytucyjna. Mniej dbali wszakże 
o zdobycz parlamentarną, bo nas o zbyte- 
czny entuzyazm dla obecnej konstytucyi nigdy 

_ nie pomawiano, chcielibyśmy w niej upatry- 
wać pozostały jeszcze łącznik obydwóch 
części monarchii, chcielibyśmy, aby ta wspól- 
ność spraw zewnętrznych nie ograniczała 
się tylko na formie parlamentarnej, ale aby 
ta księga czerwona i wspólne ministerstwo 
spraw zagranicznych mogło się stać tamą 
dla następstw dualizmu, aby rozdział z we- 
wnętrznej organizacyi monarchii nie dostał 
się do polityki zagranicznej. 

Jakto? czy i pod tym względem mogłoby 
grozić niebezpieczeństwo jedności monarchii 
od systematu dualistycznego? Nam się wy- 
daje, że to niezpieczeństwo jest bliskiem, że 
leży w samejże konsekwencyi obecnego sta- 
nu rzeczy. Znaczenie i potęga nazewnątrz 
jest tylko wyrazem i odbiciem wewnętrznej 
siły i przewagi; stanowisko i kierunek po- 
lityczny zawisł głównie od organizacyi pań- 
stwa i od żywiołów, które doszły do prepon- 
derencyi, rozdzielić bowiem polityki zewnę- 
trznej od wewnętrznej niepodobna. 

Każda karta historyi austryackiej świad- 
czy o tej prawdzie. Interes jak i zadanie 
polityczno-dziejowe monarchii samą naturą 
stosunków lub wyższą misyą wskazywane, 
zawsze było zapoznawane z tego właśnie po- 
wodu, że nigdy ludy Austryi nie doszły do 
wewnętrznego uharmonizowania, ale jeden 
żywioł i jedna narodowość wszystkich he- 
gemonizowała. Żywioł ten germanizacyjny 
w Austryi przez długie czasy wyłącznie u- 
przywilejowany, zwichnął wielkie posłanni- 
ctwo, jakie winno było podjąć Państwo ra- 
kuskie, i doprowadził do najfatalniejszych 
następstw; bo gdy Prusy element ten ger- 
manizacyjny wyzyskały dla idei państwa, 
Austrya ideę państwa jemu podporządkowa- 
ła. W Niemczech jak i we Włoszech, w Sło- 
wiańszczyznie, jak na Węgrzech stałą się 
tylko ślepem narzędziem tego prądu ger- 
manizacyi rozlewającej się na wschód i po- 
ładnie i dla tego wszędzie polityka austrya- 
cka utraciła przewagę i wpływ. Germani- 
zącyjna centralizacya jak wewnątrz opie- 
rać się musiała na absolutyzmie, tak w po- 
lityce zewnętrznej wbrew zadaniu i intere- 
som państwa paktować musiała z wszystkie- 
mi reakcyami. 

W chwilach przechodowych, zawikłania 
organizacyi państwowej i narodowych dą- 
żności w monarchii, prądy i kierunki po- 


a może o anneksyach przyszłych. Wykaza- 
liśmy onegdaj, jak pomijając Wiedeń, szu- 
ka już dyplomacya obca wpływu w Peszcie, 
skoro bowiem raz punkt ciężkości przeniósł 
się do Pesztu, za nim zwraca się ruch han-|. 
dlowy i przemysłowy, a w następstwie sto- 
lica Węgier staje się ogniskiem dla polity- 
ki europejskiej, są to bowiem nierozdzielne 
prądy. 

Kiedy w Wiedniu bawią- się księgą czer- 
woną, wywołała ona tylko w łonie delega- 
cyi węgierskiej interpelacyą Zsedeniego i to 
właśnie w tej kwestyi rumuńskiej, której wa- 
żność już nieraz nas zajmowała. Odpowiedź 
kanclerza państwa snać nie zadowolniła inter- 
pelantów, skoro zapowiedzieli remonstracyą. 
Są to pierwsze oznaki węgierskiej polityki 
zagranicznej. Powiedzą na to: kto wie, mo- 
że energiczniej i szczęśliwiej poprowadzą 
losy państwa ci, co sami sobie umieli takie 
wyrobić stanowisko. Lecz jak uzyskane ko- 
rzyści przez Węgrów nie zbliżyły wcale roz- 
wiązania organizacyi monarchii, — podobnie 
wpolityce zewnętrznej podobny kierunek nie 
prowadziłby do spełnienia zadania i zaspo- 
kojenia interesów całej monarchii na ze- 
wnątrz, ale tylko interesów węgierskich. 
Innemi słowy, gdyby Węgrzy doszli do prze- 
wagi wyłącznej w polityce zewnętrznej, a 
mianowicie gdyby wzrosła kwestya rumuń- 
ska, nie byłaby to już polityką Austryi, ale 
innego naddunajskiego państwa. 

Nie chcemy schodzić znów do kombinacyj 
politycznych, jakieby to mogło sprowadzić, 
ale pojmujemy dążność obcych państw, któ- 
rąśmy onegdaj na tym miejscu nacechowali, 
dążność odciągnienia Węgrów ku południo- 
wi, uwikłania Austryi w sprawę wschodnią, 
aby jej czujność i działalność od półno- 
enych i zachodnich odciągnąć granic, zkąd 
główne zagraża niebezpieczeństwo. Aby nie 
dozwolić spotęgowaniu się siły obronnej 
monarchii, gra nieprzyjażnych mocarstw 
pragnęłaby rozbudzić w jednej części mo- 
narchii zaczepne dążenia. 

W teoryi parlamentarnej zostanie wspól- 
ność spraw zagranicznych nietkniętą, jedno 
ministerstwo i jedna księga czerwona, ale 
w praktyce politycznej co raz więcej dua- 
lizm daje się uczuwać, i staje alternatywa 
w konsekwencyi tego systematu, albo uledz 
przewadze węgierskiej, lub też rozpołowić 
politykę zewnętrzną na dwa prądy. Gdy 
w jednej części przeważa żywioł niemiecki, 
a w drugiej madziarski, polityka ta duali- 


Jak ostataie wiadomości z Peszta dowodzą, 
słuszne było twierdzenie w jedaym z moich listów, 
że nie należy zbytaiej wagi przypisywać do po- 
siedzeń i uchwał podkomisyi Delegacyi przedli- 
tawskiej, gdyż wydział Delegacyi a następnie ona 
sama ścisłe maszą poczynić zmiany we wnioskach 
podkomisyi, która bez wszelkiej podstawy, cza- 
sem dla prostego widzimisię, okroiła budżet woj- 
skowy. Wiadomo, że tylko zrządeniem przypad- 
ku opczycyjni pozyskali większość w podkomi- 
syi, ponieważ Dr Demel, dosyć usłażny zresztą 
stronnik rządu, magle się dał obałamucić trójce 
opozycyjnej pp. Rechbauera, Figulego i Grossa; 
lecz wydział finansowy radził nad wnioskami 
podkomisyi, która. wydatki zwyczajne na armię 
lądową okroiła o 7,600,000 złr., i postanowił od- 
rzucić wnioski podkomisyi i zezwolić tylko na 
obcięcie trzech milionów. Rząd zyska więc 
4,600,000 złr.. a tem samem kwestya gabinetowa 
ministra wojny straciła doniosłość swoją. Okroje- 
nie to nastąpiło pozycyami, nie zaś ryczałtowo, 
tak że minister wojny mie miałby nawet powoda 
podawania się do dymisyi, zwłaszcza, iż prawdo- 
podobną jest rzeczą, że pełna Delegacya jeszcze 
większą uchwali sumę, stosując się do Delegacyi 
węgierskiej, która tylko dwa miliony obcięła. 

Jak z wydatkami zwyczajnemi, tak się stało i 
z wydatkami nadzwyczajnemi na armię lądową; 
z początka ów kwartet opozycyjny (kiechbauer, 
Figuly, Gross, Demel) zamierzył tylko '/, część 
budżetu uchwalić; widząc atoli, jaki los spotkał 
ich wnioski w pełnym wydziale, ochłódli nieco 
w swym zapale i dozwolili 4,147.780 zir. zamiast 
sumy 6,593.798 złr., żądanej w projekcie rządo: 
wym. Także i to okrojenie 2*/,, miliona nie ma 
podjówi, a nie podlega wątpliwości, że wydział 
aausowy dwa razy się namyśli, zanim na wnio- 
sek podkomisyi przystanie. Lecz nie pojmuję, jak 
można wybierać podkomisye, które się nie zga- 
dzają z zamiarami wybierających. To prawdziwie 
przedlitawskie! (Zdanie to wyraził korespondent 
uasz z Pesztu, piszący ped zoakiem fi, który 
słusznie podniósł niewłaściwość wybora “całego 
w ogóle wydziała budżetowego, zbyt ociężałego, 
tadzież wysadzenia podkomisyi wojskowej z człon- 
ków robiących rządowi opozycyę quand móme; 
tenże korespondent (ttt) również wykazał wię 
kszą praktyczność postępowania Delegacyi wę- 
© ud) która się podzieliła na cztery wydziały. 
. e ‘js 
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— r. Kryzys ministeryalna w Bukarescie nie 
tylko przypisywaną być winna wpływowi Au- 
stryi i państw zachodnich, lecz również nalega- 
niom Porty. Na pamiętoą notę Bratiana przesła- 
ną do Stambula, w której rząd rumuński odpo- 
wiedział zuchwale na przedstawienie Porty z po- 
wodu uajścia Bułgaryi, przesłała Porta zawiado- 


magania te podnoszą najczęściej ci, co nie mieli 
jeszcze żadnej praktyki życia, lub których osobi- 
stość nieoceniona podług pretensyi osobistej, za- 
zwyczaj wygórowanej, czuła się dotkniętą odtrące- 
niem lub nieuznaniem — ztąd wysila się ich nie- 
ukontentowany umysł na wynajdywanie w każdej 
robocie stron ujemnych, czyli tych niedostatków 
towarzyszących wszystkim niemal dziełom człowie- 
ka, co rzeczywiście nie jest tak wielką sztuką, 
zwłaszcza, jeżeli się poprzestaje na ogólnikach lub 
chwyta za pozory nie mające rzeczywistego zna- 
czenia. ; 

Że teatr krakowski mą swoje niedostatki — któż 
o tem wątpi? Sala mogłaby być obszerniejszą i 
cieplejszą, loże liczniejsze, fotele wygodniejsze, sce- 
‘na większa, dekoracye świeższe i robione do no- 
wych przedstawień, mechanika wydoskonalona ; ope- 
ra bardzoby się przydała, zdałby się i balet, bo 
to urozmaica widowisko, j oko przyjemnie bawi. 
Ma to Warszawa, ma Wrocław — ale co Warsza- 
wa, co Wrocław! — proszę widzieć teatra pary- 
skie — tam człowiek swoim oczom nie chce wie- 
rzyć, tak wszystko przenosi cię w Świat nadzwy- 
czajności i cudów. 

W tym sęsie można nasłuchać się rozmów o na- 


Zeby jednak scena była w postępie, każda z nich 
powinna dopisać. Słabsze działanie którejkolwiek 
strony, wpływa szkodliwie na teatr. Zły dobór 
sztuk, nietrafne ról obsadzenie, brak spójności w 
egzekucyi, zgoła rozstrój nieporządku, a do tego 
płaska ordynaryjność — wszystko to znamionuje 
upadek; jak również upadkiem jest, jeżeli dyrek- 
cya robi wysilenia na przedstawienie sztuk dobrych, 
stara się o nowe, napisane z talentem, pilności do- 
kłada w egzekwowaniu starannem, harmonijnem — 
co zawsze znamionuje wyższy stopień sceny, niż 
kiedy goni za efektowością podejrzanej wartości i 
smaku — a mimo tego publiczność, jakby zawiana 
wiatrem kaprysu, mało bierze udziału, zapomina- 
jąc, że przez takie oziębienie się dla sceny na 
szwank naraża instytucyę. 

Może być, że dla niektórych wszystko jedno czy 
teatr jest czy go nie ma, kiedy noga ich niepo- 
stała w sali teatralnej — zapewne nie z powodu 
obawy zgorszenia, raz że go tam nie ma, potem, że 
takowe nie mogłoby im zagrażać —, ale nie wszy- 
stko jedno dla tych, którym uczucie godności na- 
kazuje, utrzymać tę instytucyę wśród bardzo przy- 
jaznych okoliczności, kiedy żaden ucisk na niej 


nie cięży, żadne niebezpieczeństwo zewnętrzne nie l 
grozi, a więc wszystko sprzyjać się zdaje posta- |Szym teatrze, który w skromności i ubóstwie swo- 
wieniu jej na skali odpowiedniej naszym zwy-|jem tak dalekiem od materyalnego przepychu po- 
kłym aspiracyom, sięgającym nieraz za granice tężnych stolic, przywałony zostaje tymi ogromami, 
możebności. : - ; któremi imponować lubią zagraniczni peregrynanci, 
To pewna, że patrząc na tę bujność wymagań, więcej tu zajęci własną osobą, co tyle rzeczy wi- 
z jaką odzywają się u nas względem wszystkiego działa, niż dobrem tej sceny. Inni znowu mówią 
co się robi, a obok tego na tą opieszałość w przy-|w przeciwnym sgsie: teatr! €o mię obchodzi 
łożeniu rąk do każdej. przedsięwziętej roboty, mo- |teatr w tem powszechnem ubóstwie naszem; da- 
żna nieraz pomyśleć sobie, że jesteśmy podobni do | waj a dawaj składki na zupę rumfordzką, na za- 
owych zrujnowanych „gastronomów co to oczyma topionych, na dotkniętych głodem, na óchronki; na 
wszystkoby połykali, a nawet zdrowego krupniczku | jakieś szkoły — teraz zapewne przyjdzie dawać na 
strawić nie mogą; lub' do tych poczynających litera- górników wielickich, którzy mogliby zostać rybaka- 
tów co-układają plany ogromnych epopei lub dra- dyby w sej wodzie były ryby, ale, że ich nie 
matów, a dziesięciu wyrazów z loicznym sęsem i gdziemy, musieli icù żywić . . . Zresztą po 
bez pogwałcenia gramatyki sklecić nie umieją.. WJ- có chodzić, kiedy nasza znamienita artystka Mo- 
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Część literacko - artystyczna. 


O TEATRZE KRAKOWSKIM. 


Od czterech lat, kiedy pod Dyrekcyą hr. Adama 
Skorupki Teatr krakowski rozpoczął nową egzy- 
stencyę, widać było w pierwszych krokach organi- 
zującej się sceny, że takowa chce przybrać charak- 
ter Instytucyi trwałej, zrosłej z publicznością, i ma 
jącej warunki, któreby jćj pozwoliły ciągle kształ- 
cić się i udoskonalać. 

Dawniejsze przedsiębiorstwa— aczkolwiek nić uj- 
mujemy im zasług położonych dla sceny — mia- 
ły byt zawisły od wielu trudności z któremi wal- 
czyć były zmuszone: Brak odpowiednich fnnduszów, 
konkurencya sceny niemieckiej, . obojętność publi- 
czności, poddanie się złemu smakowi, prowadze- 
nie rzemiosła raczej, niż uprawa sztuki — wszy- 
stko to nadawało scenie cechę efemeryczną koczu- 
jącego teatru. - i 

Lubo i dziś nie można powiedzieć, żeby Teatr nasz 
miał byt zabezpieczony, w tem rozumieniu, jak go 
mają teatra zostające pod rządową opieką, jedna- 
kowoż ma go tak ze strony dyrekcy!, która .po- 
stanowiła wytrwałością i gorliwością ciągle zdążać 
ku lepszemu, jak ze strony publiczności, która, zda- 
je się, przyjdzie do tego przekonania, że 0d niej 
tylko zależy utrzymanie i podniesienie tej instytu- 

ie jej umysłowej kul- 


v 


cyi mającej świadczyć 0 stanie 
tury i szlachetniejszych upodobań. 

Wytrwałość i dobra wola dyrekcyj, współudział 
publiczności, są to dwie siły stokroć przyjaźniejsze 
rozkwitowi sztuki, niż najhojniejsze subwencye; te 
bowiem dając bezpieczne i wygodne stanowisko, 
osłabiają nieraz te sprężyny, które pobudzają do 
ciągłych wysileń. ag 
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mienie do Bukarestu, że w razie utrzymania mi-|cyą a Prusami, a Cesarz ma się do tego przy- 
misterium, zrywa związki dyplomatyczne i odda- |chylać pod warunkiem, że traktat pragski zosta- 
je sprawę pod sąd państw opiekuńczych. Równo-|nie literalnie wykonany i będzie uznany przez 
cześnie nadeszły upomnienia z Berlina, które | wszystkie mocarstwa za rodzaj nowego traktatu 
odradzały, aby w tej chwili nie posuwać rzeczy | wiedeńskiego. Ale J. dss Débats nie nadmienia o 
do ostateczności, « Rosya dała do zrozumienia, |innych warunkach dotyczących fortec, organiza- 
że z nastaniem teraz zimy nie mogłaby stauąć|cyi Niemiec południowych itd., o których wspo- 
w obronie księstw, na przypadek wtargoięcia wojsk | miała byla Presse temu parę tygodni. Czy gabi- 
tureckich do Wołoszczyzny. Pod tym naciskiem | aet berliński do tego się przychyli? Semaine fi- 
zrobiono w Bukareszcie jeden krok w tył, a przy|nanciżre jest zdania, że wojna może być odłożo - 
tem książę Karol nie.był wcale zasmucony tym | aą, lecz, że jest nieuniknioną. Cokolwiekbądź, go- 
przymusem, który go uwalnia z pod zbyt uciążli- |towość przyjęcia pośrednictwa Aaglii, jest dowo- 
wej kurateli Bratiava, tak iż utrzymuje się nawet | dem, że Cesarz stara się o zabezpieczenie się od 
mniemanie, czy on sam nie zażądał z Berlina, |Prus. Narady, jakie prowadzi ks. de la Tour d'Au- 
aby mu dano pomoc w pozbyciu się ministra, j|vergae zZ lordem Ciarendonem mają mieć za 
który mu zaczynał juz nad głowę wyrastać. przedmiot Rosyę. Lord Cłarendon zna wszystkie 
Ta jednak panoje mniemanie u osób znających uiebezpieczeństwa grożące od strony Rosyi i wie 
dokładnie stosuaki w księstwach, iż wpływ Bra-|co się dzieje w Turkestanie i Rumunii. Rząd in- 
tiana mie jest jeszcze złamany mimo jego usnaię- | dyjski proponował był metropolii zneutralizowa- 
cia się, lecz tylko zmieni się tryb (postępowania, | nie Turkestanu i Afganistanu. Lord Staaley miał 
tak jź zamiast jawnego jdziałania rządu, działa-| zamiar zaraz w tym względzie układy z Rosyą. 
nie będzie tajne, a w niem nowy rząd rumuński | Czy gabinet whigowski znajdzie to dostateczaem? 
oapotykać będzie tradności, którym nie sprosta. | Cesarz proponuje, aby lord Claieadon został mi- 
Twórcy księgi czerwonej przypisują jej główną | nistrem spraw zagranicznych w nowym gabine- 
przyczynę upadku Bratiana i opiewają zwycię- |cie, ale kto wie, czy lord Stanley, uważany raczej 
stwo bar. Beusta. Lubo dyplomacya austryacka|za whiga niż torysa, nie zostanie przy władzy. 
stanęła energicznie przeciw Bakarestowi, wszela- | Rozprawy 0 Rumunii, które się wytoczyły w Pe- 
ko do zmiany tam zaszłej przyczynił się tylko |szcie, posłużyły tu za dowód, że wszystko co mõ- 
zbieg okoliczności, że Prasy i Rosya nie Ży- | wiono -0 zbrojeniach Ramunii, było prawdą. 
ezyły sobie, aby zbyt widocznie zaczepne działa-| Cesarz podpisał już dekret mianujący oficerów 
oia Rumunii miało dać powód do skompromito-|gwardyi ruchomej. Dekret ten zostanie wkrótce 
wania pokojowych oświadczeń z Berlina i Peters- | ogłoszony w Monitorze. 
burga ciągle wychodzących. Należało więc albo|  Potępiają ta Prima, że odroczył wybory do 18g0 
stanąć bądź co bądź w obronie gabinetu, który | grudnia. Przeciąganie stanu tymczasowego korzy- 
wypowiadał otwarcie woiaę to Tarcyi to Austryi, | stoe dla tego jenerała, jest szkodliwe dla Francyi, 
albo też go poświęcić. Nie ośmielono się na pierw-|a w Hiszdanii ułałwić może tryumf republiki. 
sze, musiano obrać drugie. Przybyć ta ma dziś wieczorem lab jatro Olozaga, 
Następcy Bratiana należą do stronnictwa po- | naznaczony posłem w Paryżu. Królowa Izabella 
średniego, które w stosunkach zewnętrenych wię- | nie myśli abdykować, nawet na rzecz ks. Astaryi. 
cej jest oględaem, i nie chce zrywać z „Portą, u-| Z polecenia wyższego, dzienniki rządowe ude- 
ważając związek tytalarnej od niej zawisłości za|rzyły na parlament florencki i jenerała Menabreę 
najdogodoiejszą tarczę, aż do czasu wewnętrznego | z powodu wystąpienia przeciw straceniu w Rzy- 
wyrobienia się, i rozwinięcia sil narodowych. mie dwóch sprawców, którzy wysadzili koszary 
Przy tej sposobności nie mogę zamilczeć o ba- | w powietrze. Przypomniały one stracenie r. 1848 za- 
jecznej wieści od bardzo dawna obiegającej dzien-| bójców jen. Bróa i skazauie jednego dziennika na 
niki, potem zapomnianej na chwilę, i znów 0-|pół roku więzienia i 10,000 fr. grzywny, za u- 
statniemi czasy podniesionej, jakoby C000 Prasa- sprawiedliwianie tego morderstwa. Wkrótce zbie- 
ków przekradło się do Rumunii przebranych 2a|rze się w Brukseli tajemna narada dla wybrania 
robotników do kolei żełazcych, właściwie zaś dla | aastępcy po Mazzinim, który dogorywa. 
wzmocnienia wprawnym żołnierzem wojska kra-| Zgromadzenia paryskie zaczynają się miarko- 
jowego, które z reszią wraz z żadarmeryą, Doro | wać. Mowy jedoak w znacznej większości SĄ za- 
baucami liczy nie więcej nad 12000. Prawdą jest | wsze szalone. Rząd je toleruje, kraj bowiem za- 
to tylko, że oficerowie pruscy są iostruktorami| chowawczy widzi co mu grozi w razie wybucha 
wojska rumuńskiego, lecz liczba ich mie przenosi | aowej rewolucyi. Á 
60; prawdą jest i to, że przy kolei żelaznej w| Rząd zezwolił na wydanie w broszurze mów 
Maltanach prowadzonej przez pruskiego przedsię: | adwokatów, którzy bronili dziennikarzy w sprawie 
biorcę Dra Stroussberga, zatradaionąj jest część | Baudina, ale pod warunkiem, że będzie także za- 
sztabu tego przedsiębiorcy, który ma swoich lu-| wierać oskarżenie prokuratora. 
dzi, mianowicie technicznych, mogąc się na pich| Po uniewinnienia przez sąd w Clermont ogło- 
spuścić, i używa! ich wszędzie. Oczywiście,j że |szenia składek na pomnik Baudina, sąd paryski u- 
wszyscy, oni SĄ albo oficerami albo podoficerami | aiewiaviał broszarę wymierzoną przeciw dwom de- 
landwery pruskiej;, lecz tak jak Braey posyła | putowanym prowincyonaloym, uważając ją za czy- 
wszędzie swoich aoglików, gdziekolwiek buduje | czysto wyborczą. W sprawie bronionej przez p. 
kolej, tak Stroussberg posyła prusaków. Ażeby | Picarda sąd w Castres uniewinnił dzieanik miej- 
ci pruscy iażynierowie, dozorcy, kontrolorowie, itp.|scowy. Obecnie toczy się w Paryżu, zawsze za 
mogli wyjechać za gianicę, należąc do landwery, składsę Baadina, proces dzienników paryskich: 
muszą mieć pozwolenie od swojego rządu, a w| Zribune, Avenir nationale, Reveil, Temps i Journal 
pasportach ich wyrażony jest ich stopień militar- |de Paris. PP. Weiss i Peyrat sami się bronili, 
my. Oczywiście, że nie obeznanym z obowiązka- | Wyrok zapadł na kozę i grzywny. 
mi powszechnej służby wojskowej w Prusiech 
zdawać się mogło, że rząd pruski wysyła prze- 
branych oficerów i podoficerów pod pozorem za- 
tradaienia ich przy kolejach żelaznych, a rzeczywi- 
ście w celach militarnych. Zanim dziesięć lat mi- 
nie, również austryacey kupcy w Bukarescie, Ga- 
laczu, Ibraile będą takiemi oficerami albo podofi- 
cerami armii austryacko- węgierskiej. 
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Wszystkie zabiegi osób starających się o od- 
wrócenienie Śmierci Montego i Togaettego, a w 
tej liczbie usiłowania kilka członków ciała dyplo- 
matycznego jako margrabiego Banoeville amba- 
sadora francuskiego i barona Arnima, ministra 
pruskiego, próżnemi się okazały wobec nalegania, 
jak powiadają, kardynała sekretarza stanu na Oj- 

ô. Według J. des Débats, tak whigi jak torysi|ca Świętego, by winowajcy we wzorowy Bposób 
mają być przychylni pośrednictwa między Fran- | ukarani zostali. Próżoym równie był list kardyna- 
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obalić niewczesne twierdzenie, jakoby wpływ osoby 
mającej udział w kierownictwie sceny, był jedyną 
rękojmią dawniejszej jej świetnośni, a z ustąpie- 
Tak można słyszyć mówiących o teatrze. Są to |niem tejże obecnego jej chylenia się. Chylenia się 
zazwyczaj argumenta nie trudne do dostania, ile- wprawdzie trudno dostrzćdz, kiedy przedstawienia 
kroć potrzebujemy zasłonić naszą ociężałą oboję | sztuk najeżonych trudnościami, bo i piękności w 
tność dla rzeczy istniejących, będących w biegu i | nich niezwykłe, udały się z pewną precyzyą w wy- 
ruchu, a zawsze nas niezadawalających, dla tego, | konaniu, która najlepiej świadczy o częstych pró- 
że to lub owo nie dzieje się po naszej myśli. bach, i dobrze wystudiowanych rolach. - 
"ymczasem Teatr od samego początku jesiennego | Tacy piśmienni gorliwcy prawdziwą szkodę wy- 
sezonu wywiązywał się — z siłami jakiemi rozpo: | rządzają Teatrowi, ich bowiem po gazetach siane 
rządzał — a te bynajmniej niebyły w rozstroju ani j postrzeżenia nigdy prawie nieprzechodzą granic 
w upadku — w sposób mogący zadowolnić, każde- banalnej płytkości sądu i znawstwa, a zarzuty 
go, kto nie wymaga nadzwyczajności, tam, gdzie ogólnikowe, najczęściej z powietrza wzięte, sieją 
nie -stać na podobne warunki. Dyrekcya z chwilo- | tylko tendencyjną nieufność do instytucyi — jak- 
wym ubytkiem kilku artystów i artystek nie pozby- | by to publiczność nie miała ani zdrowych oczu, ani 
ła się wszystkich swoich znakomitości; a przybra- własnego zdania, żeby chciała polegać na ich fan- 
niem nowych osób, mających zaszczytne imię w|tastycznych pochwałach lub naganach. Wmawiać, 
świecie artystycznym, dowiodła, jak wiele zależy |że teatr upada dlatego, że ktoś się usunął, kto był 
jej na utrzymaniu sceny na tej wyższej stopie, na | w łaskach u korospondenta do zagranicznego dzien- 
której raz stanąwszy usilnością i umiejętnem pro- |nika — jest to taktyka nieraz używana przez u- 
wadzeniem, schodzić z niej nie chce, choćby służy- biegających się 0 jakie przedsiębiorstwo — lecz 
ło jej tłumaczenie, że zbiegiem niezależnych od gdy wątpić można, żeby korespondent sięgał po 
niej okoliczności ograniczyć się musi na dawaniu |dyrekcyę teatru — pozostaje tylko mały wybry- 
drobnych sztuczek, wielokrotnie widzianych. czek pióra, które chcąc być piquante, minęło się 
Dyrekcya, jak na to patrzyliśmy, skompletowawszy | Z prawdą. „ 
trupę artystami używającymi głośnej u nas sławy, Kto bacznie uważał początek i rozwijanie ‘się 
nic a nic nie spuściła z tonu dawnego repertoraru; naszej sceny, odkąd ta, przed czterema niespełna 
o czem świadczy rodzaj sztuk dawanych w przecią- | laty, przeszła pod nową Dyrekcyg — przyzna, choć- 
gu dwóch miesięcy. I tak z oryginalnych przed-|by i najsurowszy Cenzor, że przy wcale szczupłych 
stawiono, wyższe komędye jak: Mąż i żona; Sta- zasobach zrobiło się więcej niż się można było 
ry kawaler; Wąsy i peruka; trajedyę: List żela- spodziewać. Z ustaniem przedsiębiorstwa $. p: Pfeif. 
zny; i operetkę, Dziesięć cór Z tlumaczonych |fra — cóż zastała dzisiejsza Dyrekcya ? Oto pusty 
dramatówzi komedyj, następujące nowości : Montjoie, |gmach teatralny w dość smutnej postaci; dekora- 
Sztuka przypodobania się, Wielkorządzca Bengalu, |cye zużyte, garderoby i repertoaru żadnego, lub 
Romeo i Julia; Radość przestrasza, Partya pikie- | w najopłakańszym stanie. Remanentowych aktorów 
ty, Trzydzieści lat i t. d. s keg też niebyło, wypadało ich szukać, sprowadzać, o- 
Fredro i Szekspir górują na tój liście, i to w|ceniać; słowem zorganizować trupę, odpowiednią 
swoich pierwszorzędnych utworach.— Ten szczegół | dzisiejszym wymaganiom. Wybór, śmiało powiemy, 
jużby wystarczał za dostateczny argumement, żeby przeszedł oczekiwanie. W składzie artystów znalazły 


drzejewska gdzieindziej laury zbiera, a druga, także 
wyborna, od początku sezonu nie pokazuje się na 
scenie ? 
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leść. Oczy trzymał nieustannie ku niebu zwróco-|piły z dowodzeniem, że iostytucya ta jako wcale] Br. Pratobevera nie może głosować za propo- dziennikach węgierskich: 
ne i nie patrzał wcale na gilotynę, na której sto- | niepotrzebna zniesioną być powinna, a jej czyn- nowauą pozycyą 20,000 na pensye w mini Pester Lloyd mniema, że przymilenie się Nordd. 
pnie wszedł raźno i pospiesznie. Przez pokorę po- | ności przenieść należy do departamentu obcych |sterstwie spraw zagranicznych. Sądzi, że nie|allg. Ztg do Węgier bynajmniej nie odpowiada 
stępował boso. Stanąwszy na rusztowaniu, prze-| wyznań przy ministerstwie spraw wewnętrznych. | można porządnie uregulować budżetu wyznacza- |faktom. W Węgrzech Prasy nie znajdą wiary, 
żegnał się, ukląkł, i jak utrzymają liberaliści, za- | artykułu poświęconego temu przedmiotowi do-|jąc sumy na ewentnaloe wydatki a w ten sposób |choćby nawet pruskie „westchnienia miłosne isto- 
wołał: Niech żyje Italia ! — Atoli stronnictwo pa-| wiadnjemy się, że administracya wileńska pra- reprezeutacya monarchii pokrywałaby naprzód żą |toie wzmocnić się miały“. Na co się to przyda 
pieskie stanowczo zaprzecza temu wołanin twier- | gnęła zmiecić sposób wykłada nauk w semina- |dania jeszcze nie znane. Pensye winny być wpierw |tyle gadaniny, kiedy rzeczywiście Berlin wszy- 
dząc, że się przed zgonem zaparł farmasońskich |ryach katolickich na Litwie, wprowadzając do u-| wyznaczone i przyznana a natedy dopiero mogą stko popiera, co tylko monarchię austryacko-wę- 
błędów. Potem zaś odważnie, bez wahania się, |życia książki wykluczone przez kościół, być preliminowane i ani grosza więcej. - glerską może w kłopot wprowadzić, co tylko mo- 
położył głowę na pniu.. Zabójcze żelazo spadło|oraz zarząd seminaryów miał być powierzony | Dr. Rechbauer ze względów konstytacyjnych |że być przeszkodą w przeobrażenia się monarchii 
a głowa potoczyła się w kosz. Kat ją wziął za| dwom prawosławnym urzędnikom, jednemu, któ- |jest przeciw pozycyi 20,000, gdyż byłby to ro-|na wewnątrz? pyta się „Pester Lloyd“ i mówi 
włosy i txazał ladowi. ryby ukończył kurs nauk w prawosławnej du-|dzaj funduszu do dyspozycyi dowoloej minister- | dalej: > 

Przyszła potem kolój na Tognettego. Ten młod-|chownej akademii i zostawał pod zależnością pro- | stwa. x ę 3 „Pomijamy znany memoryał, który serbskie 
szym będąc drżał niewymownie. Braciszkowie pro- | kuratora synodu prawosławnego, i dragiemu| Dr Schindler odpowiada Hormazakiemu, że re- | dzienniki „Rumunom podsunęły; nie chcemy zwra- 
wadzili go pod ręce narusztowanie. Upadł po dwa-|z uczniów akademii iożynierskiej (?) zależnemu |zolucya, za którą przemawiał byłaby zbyteczną, |cać zbytniej uwagi na bezskuteczne podaszczania 
kroć na wierzchołku, zbliżając się do gilotyny. |od ministerstwa spraw wewnętrznych. Szczęściem, | gdyż takie prawo istoieje od r. 1848, a mimo to|ionych dzienników w Bukareszcie; dopóki to je- 
Nareszcie prawie nieprzytomny padł na kolana i|szalony ten pomysł podobno całkiem zaniechapy | rząd je omija, wyznaczając pensye przechodzące | doak dziać się będzie, dopóki nie ustaną broni 
tracąc siły przysiadł na klęczkach. Oprawca tak | został. Katkow radzi sprowadzać do seminaryów | maximum ustanowione. Głosować będzie za ob- | przeprowadzać do komitatów sąsiedaich Ramunii, 
klęczącego posunął pod nóż, a wtedy młodzieniec | księży katolickich z Czech i innych krajów sło- | cięciem pensyi hr. Rechberga. i i tam ją za bezcen — w komitacie Krasowskim 
po trzykroć zawołał Gesù mio, misericordia, mise- | wiańskich, którzy, jak on sądzi, chętoieby podję- „Wniosek Hormazakiego poparła prawica. Osta- | dostać można bardzo dobrą strzelbę za 7 złr. — 
ricordia, misericordia! Nie domówił tego trzykro- |li się misyi wynarodowiania Poląków przez mi-|toi z kolei po zamknięcia rozprawy, zabrał głos | sprzedawać, dopóty — jak to jaż w swoim czasie 
tnego wezwania, gdy nóż spadł i odciął jego ja-|łość ku Rosyi! kanclerz państwa. i bar. Beust oświadczył wracającemu z Petersbur- 
snowłosą głowę, którą kat podobnież ladowi u-| Car rozdał kilka drobnych skonfiskowanych ma-| Br. Beust: Pozycya 70.000 złr. tataj zakwestyo- |ga księcia Cantacuzeno — nie mogą istoieć przyja- 
kazał. W przyległych ulicach panowało głębokie |jątków zasłużonym urzędoikom na Rusi, jako to: | nowana powodowuje mnie do oświadczenia, że mi- | zne stosnaki między Austryą, Węgrami i Ramu- 
milczenie; słychać było tylko płacz i ułociasie sprawnikowi rowieńskiemu Hocowi Małą Niedźwie: | aisterstwo nie miało żadoych zasadniczych tenden- | nią, dopóty nie mogą wymagać w Berlinie, aby- 
kobiet. dziówkę; naczeloikowi bióra w kancelaryi jenerał|cyj avi zamiaru rozporządzenia takową dowolnie; | śmy zapewnięniom przyjaźai. Nordd. allg. Ztg, choć- 
gubernatora Bogdanowowi Zarzecze ; dyrektorowi | suma ta wynikła z obrachuoku prawie mecha- by takową nam jeszcze gorliwiej ofiarowano, u- 
szkół na Wołyniu Rostowcowi Halczyńce i człon- | nicznego przy puszczalnej potrzeby na pensyono- wierzyli, kiedy tataj nikomu nie jest tajnem, że 
kowi gubernialaema w Kamieńcn do spraw wło- | wania, gdy osoby mające do tego prawo w stao broń, jaką się Ramunia uzbraja, z Pras pochodzi, 
ściańskich, Jagodzińskiemu, Oczeretyńce. Jest to | spoczynku rzejdą; wzgląd także na wypadki śmier- | że również 1 ztamtąd udzielają rady względem a- 
właściwa darowizna pokryta formą sprzedaży, któ jci i potrzebę pensyonowania wdów i sierót po- zbrojenia. Niechaj nam tylko dostarczą z Berlina 
rej małoznaczna należytość ma być spłacana przez wodował rząd do zaproponowania ogólnej sum: dowodów niezbitych, że Prusacy nie wspierają ru- 
lat 20 bez procentu, a jest tak małoznaczną, że | my. Wszelako rząd uie przywiązuje wielkiej wagi chów w Ramnoii, a wtenczas gotowi jesteśmy pię- 
wynosi zaledwie 2—3 rubli za diesiatynę. Mają- |do tego sposobu preliminowania, a zdanie br. Pra- | kne słówka Nodd. allg. Ztg przyjąć za drobrą 
tki rozdarowane, były poprzednio wystawiane na | tobevery odpowiada zupełnie zapatrywaniu rząda. | monetę i uwierzyć w prawdziwość oświadczeń 
licytacyę, i dla braka nabywców pozostały w rę- Co do opinii del. Hormuzakiego kanclerz przy- miłosoych. Lecz dopóki to nie nastąpi, niech nam 
kach rządu, rozdającego teraz takowe wiernym Błu- | pomina, że mimo postawionej normy nietylso w wolao będzie o ich przyjażoi powątpiewać.« 
żalcom. Austryi ale i w innych państwach, mianowicie w Węgierski Lloyd odpowiada następnie naj za- 

Nędza, która wygania włościaa z Estonii i ia- | Saksonii i | roty. Niemczech, historyczny | pewnienia Nodd. allg. Źtg: 
nych Nadbaltyckich gubernij, zmusza nawet nasz |usus odchodzi często od zasady i wyjątkowe u-| „Lud węgierski jest o wiele rozsądniejszym, 
biedny lad do porzucania ziemi swych ojców. O- | posażenie niektórych urzędników państwa wypły-|aiż się o tem pismakom br. Bismarka marzy. 
prócz nieszczęśliwych, którzy jaż przed pół ro-|wa z słusznie im przynależnych praw. W oby- | Niezadługo Nord. allg. Ztg nam opowie, że Naplo, 
kiem chcieli się wysiedlić z gubernii kowieńskiej,| dwóch tedy kwestyach zaleca br. Beast przyjęcie |który najpierwej zwrócił uwagę na Rumunią, jest 
przybyło niedawno 17 rodzin składających się z | wniosku rządowego. Í organem centralistów wiedeńskich. W tym całym 
93 osób do Petersburga ż Augustowskiego, a pra-| Sprawozdawca br. Hock w wydziale fiaanso- |zresztą ogólnym północno niemieckim rejestrze 
gnących się przenieść do gabernii Samarskiej. Ta- |wym był przeciw odcięcia 3600 słr. ale mowcy | jest jednak dziura: nie ma w nim avi jedoego słów - 
kie są skutki systemu ekonomicznego, zaprowadzo | poprzedni go przekonali. Co do kredyta na pen-|ka o Rosyi. Chętnie wierzymy berlińskiemu 


ła De Angelis kamerlinga Sw. R. K. i arcybisku - 
pa z Fermo do Papieża, w którym teraźniejszy 
naczelnik opozycyi przeciw polityce kardynała An- 
tonellego pisał, iż zdaniem jego Monteu ja*kol- 
wiek wianemu, możua życia uieodbierać, dla te- 
go, iż był prostym wykonawcą planu naczelników 
spisku, którym policya rzymska umknąć dozwo- 
liła. Potrzebę wszakże tój kary inaczój w Waty- 
kanie pojęto, a odrzucodo wszystkie prośby i 
uwagi. 
. Od dwóch tygodni już, odczytano skazańcom 
wyrok śmierci, ale wśród ustawicznego wahania 
się nie zdołano przytem zdobyć się na wykona- 
nie tego wyroku bezprzykładaćj zwłoki. Nare- 
szcie o półaocy z d. 23 ma 24 otworzono naj- 
przód więzienie Montego i zwiastowano ma, że 
za kilka godzia ma stanąć przed Bogiem. Weszli 
jednocześnie spowiednicy, a za niemi zakaptarzo- 
na procesya braciszków Swiętego Jana Sciętego 
Józef Monti murarz, wyższe jednak od swego 
stanu mający wykształcenie, liczył lat 33. Był to 
mężczyzna właściwój Włochom regularoości ry- 
sów. W chwili gdy otwarto więzienie klęczał i 
modlił się wzdychając głęboko. Uderzony nagłym 
blaskiem pochodni zerwał się i stanął jak wryty, 
słuchając nowiny bliskićj śmierci powolnym i u- 
roczystym tonem oznajmionćj sobie. Potem zaś 
zdjęty gwałtownym gniewem zawołał, by ma przy- 
prowadzono sędziego, który go obietnicą bezkar- 
ności do zeznań pobadził; — lecz wkrótce hamując 
w sobie gniew silnym aktem woli, rzekł „opu- 
szczając ręce, spodziewałem się tego! niech się 
dzieje wola Bożu!* i rzewnie zapłakał powtarza- 
jąc: moja żona! moje dziątki! Winowajca bowiem 
zostawiał młodą wdowę, i pięcioro małych dzia- 
tek. Jednak powściągnąwszy ogarniające go wzru- 
szenie z energią, która była wybitoą cechą jezo 
charakteru, kazał sobie podać papier i pióro, i 
pisał przytomnie i szybko ostatoie swe rozpo- 
rządzenia względem małżonki i dziatek. Skoń- 
czywszy rzekł: Prowadźcie mię do Tognettego. _ 
Ten zaś młody dwudziestoletai chłopiec zale- 
dwie na szesnaście lat wyglądający, nie chciał 
był aż do tój nocy słyszeć o księdza i PA 
złorzeczył i klął ciągle!*.... Atoli Ojciec Bosco je- 
zuita i Ojciec Capiteli pagsionista co chwila za- 


Petersburg 22 listopada. 


Niedawno przesłałem Wam wiadomość o spo- 
sobie zapatrywania się administracyi wileńskiej na 
możność zniesienia stanu wojennego na Litwie i 
żądania jej pozostawienia pewnych ograniczeń na 
przypadek, gdyby rząd zamierzał znieść stan wo- 
jenny. Wiadomo powszechnie, że stan wojenny 
istnieje w prowincyach polskich od czasu powsta- 
nia r. 1831, ponieważ zaprowadzony w tym cza- 
sie, nigdy następnie zniesiony nie został, a wszel- 
kie środki, jak konfiskata, sądy wojenne itp. na 
tej zasadzie były stosowane. Tymczasem rząd za- 
prowadzając w r. 1861 nowe środki represyjne, 
nie powołał się na dawne rozporządzenie, ale o- 
świadczył, jakoby dopiero stan wojenoy zaprowa- 
dzał. Z tego powoda publicystyka w Europie maie- 
ma, że zniesienie stanu wojennego powinno ozna- 


glądali do jego więzienia, aż nareszcie przemo- 
gli jego upór. Wyspowiadał się nareszcie passyo- 
niście usłyszawszy, iż za godzia kilka ma zginąć. 
Na wiadomość, że Monti pragnie się z nim wi- 
dzieć zadrżał, albowiem przypisywał zgubę swoję 
zeznaniom Montego, w czem miał poniekąd słu- 
szność. Ale się wnet pomiarkowawszy zawołał: 
Niech wejdzie! Skoro wszedł obadwaj padli we 
wzajemne objęcia, ściskali się i całowali z nie- 
wypowiedzianą serdecznością, płacząc rzewnie i 
wspominając wśród łkania, jeden o małżonce i 
dziatwie, drugi o matce. Wszyscy członkowie 
bractwa Sw. Jana Sciętego przytomni tój rozmowie 
głęboko byli wzruszeni; wiela bowiem pod kaptu- 
rem ukrywało się ladzi z wyższem wykształce- 
niem i czuciem, a między inoymi książę Chigi 
brat paryskiego nuncyusza. Jedoak uściski obu 
towarzyszy niedoli i śmierci przerwane zostały 
upomnieniem straży, aby przywdziali tak zwaną 
toaletta del patibolo czyli strój rusztowania. Tak 
odziani wysłuchali o 56j rano trzech mszy w ka- 
plicy więzieonój, przyjęli komunią św., a potem 
wsiedli na wózek skazańców. Z tego powodu miał 
się nawet spór wywiązać między bractwem a po 
licyą, gdyż ta chciała, wbrew zwyczajowi, poli- 
cyantów obok nich posadzić. Orszak postępował 
wśród tłamów głęboko milczącegoj!udu. Przybyw- 
szy na plac dei Cerchi czyli Bocca della Verità, 
gdzie się wznosiła gilotyna, wprowadzono Mon- 
tego i Tognettego do kaplicy zwanćj Conforteria. 
Tam, jak powiadają, pierwszy wezwawszy pod- 
pułkownika zuawów barona de Charette przepra- 
szał go za śmierć 26 zuawów, których mina Šer- 
ristori wysadziła w powietrze, dodając, iż w ów- 
częsnem rzymskiem powstaniu był żołnierzem i 
jako żołnierz powinien był spełnić rozkaz naczel- 
ników, którzy ma kazali minę zapalić. Miał przy- 
tem pelecić opiece i czynności oficerów tej broni 
małżonkę i dzieci, które bez opieki zostawiał. 
Tognetti, który klucze od podziemia, gdzie się 
mina znajdowała przechowywał, także miał p. 
Charette przepraszać. 

O éj zrana wyprowadzono nareszcie skazań- 
ców mą plac otoczony wojskiem, a mianowicie 
zuawami. Policya nikogo tam nie wpaszczała. Li- 
czne oddziały żaudarmeryi NY ajścia ulic na 
plac wychodzących i odpierały falę ludu, który 
ulice te napełniał. 

Skazańcy otoczeni byli wojskiem i bractwem 
Sw. Jana, księża passyoniści towarzyszyli im. 
Monti był bardzo blady, a śliczaa twarz jego wy- 
rażała głęboką, rozdzierającą, ale spokojną bo- 


się osoby, które postawione w przyjaźaych sztuce 
w kach, wystrzeliły swoim talentem, pod okiem 
chętnej publiczności ;prędko rozwinęły się, że dziś 
już policzyć je można do najświetnićjszych ozdób 
sceny polskiej. Wyszukać takie talenta i wcielić do 
trupy — było dziełem i znawstwa, i szczęśliwego 

u. Co zaś nie zależało od trafu, to przyprowa- 
dzenie różnorodnego składu i mięszaniny do tej 
harmonijnej całości w exekwowaniu sztuk, która 
jest najgłównićjszem zadaniem na scenie. Miło to 
patrzyć na górujący talent dramatyczny — lecz 
nierównie więcćj i on sam zyskuje, i przyjemność 
widzów się podwaja, jeżeli gra aktorów skąpiej od 
natury uposażonych, a mających mniej wdzięczne 
role, przez mozolne ćwiczenie, doprowadzoną zosta- 
nie do ogólnćj harmonii, i trzyma od początku do 
końca ten główny ton, jaki autor tchnął w swoje 
dzieło. — Ważne to zadanie każdego teatru chcą; 
cego utrzymać się na skali artystycznćj, usiłowano 
przeprowadzić od samego początku na naszej sce- 
nie. Dilettantyzm nie wystarczał na to — trzeba 
było mieć dobrego praktyka w zawodzie dramaty- 
cznym, posiadającego wszystkie tajemnice sceny, 
aby ten zbieraną drużynę użył podług zdolności, i 
w zgodny ruch wprowadził. 

Tym końcem reżyserstwo teatru powierzone Zo- 
stało sprowadzonemu z Warszawy p. Jasińskiemu 
mającemu długie. i zaszczytne zasługi na tame 
cznej Scenie. Z zadania tego wywiązał się p. Ja- 
siński jak się może tylko wywiązać człowiek fa- 
chowy rzetelnie miłujący sztnkę. On rzeczywiście 
był duszą organizmu sceny, chociaż miał do wal- 
czenia z niemałemi trudnościami; każda bowiem 
sztuka jaką dawano, pra może nie nową dla wi- 
dzów, ale nową dla składu trupy. 

W ciągu półrocza pod jego kierownictwem przed- 
stawiono około ośmdziesiąt sztuk i większych i 
małych, w tćj liczbie z oryginalnych naszych ko- 
medyj i dramatów figurowały: Zemsta, Sluby pa- 
pieńskie, Żydzi, Szlachectwo duszy, Miód kaszte- 


ezać jedynie powrót do stosunków poprzedzających 
stan kraju w r. 1861; właściwie jednak, biorąc 
prawnie, z ogłoszeniem zniesienia stanu wojenne- 
go powinnyby ustać wszystkie środki wyjątkowe 
na zasadzie stanu wojennego od r. 1831 wprowa- 
dzane w wykonanie. Tymczasem rzecz się ma 
wprost przeciwnie: jakkolwiek bowiem nigdzie 
nie powiedziano, jakie znaczenie należy przypisać 
zniesieniu stanu wojennego, praktyka uczy, że nie 
ma ono ma cela zniesienia środków wyjątkowych 
ani nawet ograniczeń prawa własności i prawa 0- 
sobistego, ale stosuje się do najmniej ważoych 
przepisów. Mianowicie skutkiem zniesienia stanu 
wojenaego policya porządku publicznego przecho- 
dzi od władz wojskowych do urzędników cywil- 
nych, a wydawanie paszportów do słażby admi- 
nistracyjnej. Oprócz tych małej wagi zmian, stan 
wyjątkowy pozostaje w swej mocy tak, że szum- 
ne, świeżo nawet powtórzone dla gaberaii Wileń- 
skiej i Grodzieńskiej ogłoszenia o zniesienia sta- 
na wyjątkowego, nie przechodzą swoją ważnością 
nowych przepisów o paszportach i „amniejszeniu 


policyi ogłoszonych przez jenerała Berga dla Kró- 


lestwa Polskiego. Formalne oświadczenia o znie- 
sienia stanu wojennego mają tylko za cel przeje- 
doanie niechętnej publicystyki nietylko za grani- 
cą lecz i w Rosyi. Jeżeli bowiem cała publicysty- 
ką rosyjska pragnie zatrzeć ślady polskości, roz- 


nego przez Moskwę. 
[En 


Apolinary Schabenbeck, adjankt sądowy w 


Niemirowie, zamianowany został adjunktem sekre- 
tarza R.dy przy sądzie wyższym we Lwowie. 


Wiedeń 1 gradoia. Wydział finansowy dele- 
acyi przedlitawskiej obradował onegdaj nad wy- 
atkami nadzwyczajnemi w budźecie wojskowym 

i uchwalił 4,550,000 złr., mianowicie 800,000 złr. 
na karabiny odtylcowe, 116,000 złr. na naboje, 
192,000 złr. ną budowy forteczne około Tryestu, 
200,000 złr. ną budowy forteczne w Tryeście. Wy- 
dział okroił budżet ten o sumę 2,040,000 złr., mię- 
dzy ionemi koszta uzbrojenia i umundurowania 
przewidziane w razie podwyższenia siły wojen- 
aej. Wydział uchwalił rezolucyę, aby wezwać mi- 
uistra wojay do uwolnienia nadliczbowych woj- 
skowych, lub odpowiedniego ich umieszczenia. 


Delegacya węgierska załatwiła już budżet 
zwyczajny ministra wojny i uchwaliła sumę 


10,250,000 złr. Z pozycyi „Zarząd centraloy i 
władze wojskowe“ obcięto 50,000 złr.; z pozycyi 
„wojsko“ 400,000 złr.; z pozycyi „komisye do u- 
mundarowania* 50,000 złr.; z pozycyi „składy 
artyleryi“ 100,000 złr.; z pozycyi „urzęda budo- 
wnicze* 200,000 złr.; % pozycyi „rozmaite wy- 
datki“ 20,000; z pozycyi „żywność“ 896,606 złr.; 
z pozycyi „muadury i łóżka* 483,384 złr. — ra- 
zem dwa miliony złr. i 

— Na trzeciem posiedzeniu anstryackiej delega- 
cyi sprawozdawca wydziału fionasowego br. Hock 
wnosił budżet mipisterawa fiaansów. Na ławie 
ministeryalnej br. Beust i br, Becke. W ogólnej 
rozprawie nikt nie zabierał głosu, dopiero przy 
4tym tytale w rozprawach szczegółowych wnie- 
siono obcięcie z pensyi hr. Rechberga 3600 złr. 
jakoteż z proponowanej przez rząd sumy 70,000 
ua pensyonowania przyszłe, podobneż obcięcie 
20,000 złr, j 
- Hormuzaki oświadcza się zwolennikiem oszczę- 
dności, lecz odmawia kom,eteocyi delegacyom 
wdzierania się w sferę Czysto aaminjpragias i 
w prawa już przyznane osobom prywataym. Z tego 
powoda jest przeciw oOdjęcia 3600 złr. z pensyi 
hr. Rechberga, natomiast wnosi, aby delegacya 
achwaliła rezolucyą wzywającą rząd, żeby na 
przyszłość wyjątkowo nie podnosił pensyi nad 
zwykłą normę. 


lański, Barbara Radziwiłówna, Anna Oświęcimówna, 
Stasio, Jadwiga, Mazepa, Halszka z Ostroga, Drzym- 
ka pana Prospera, Salomon i wiele innych kome- 
dyj mianowicie Fredry—z tłumaczonych zaś: Uriel 
Acosta, Szklanka wody, Don Karlos, Hernani, Ćwiart 
ka papieru, Intryga i Miłość, Helena de la Sei- 
glićre, Ręce czarodziejskie i wiele drobnych jedno- 
aktowych. ) 

Patrząc na ten repertoar, dziwić się przychodzi, 
na jakim fundamencie odzywały się głosy, aż do 
dziś wtorujące echem, jakoby p. Jasiński zarażał 
naszą scenę nikczemnym repertoarem Warsza- 
wskiego teatru? Przecież w Warszawie nikt jeszcze 
nie widział ani Barbary Radziwiłównej, ani Oświę- 
cimówny, ani Stasia dramatu Szajnochy, ani Ja- 
dwigi Szujskiego, ani Mazepy Słowackiego, ani Don 
Karlosa, ani Uriela Acosty — | 

Dziwna rzecz z jaką to wytrwałością puszczoną 
bańka mydlana, wciąż buja nad ziemią i choćby 
się dawno rozbić powinna, zawsze znajdzie się ja- 
kaś miłosierna dusza, co dmuchnie i upaść jej nie 
pozwoli! p 

Upatrzywszy tę niby słabą stronę w reżyszer- 
stwie p. Jasińskiego, nie umiano uczcić prawdzi- 
wej jego zasługi, zapewne dla tego, że na tej nie 
każdy się pozna; kiedy uwić dziką pretensyę, po- 
trafi pierwszy lepszy. 1 

Z tak zorganizowaną i wyćwiczoną trupą, łatwiej 
już było w następnych latach prowadzić teatr, al- 
bowiem dla zyskania koniecznego czasu na przy- 
gotowanie się do nowej jakiej sztuki, obfity i 0- 
grany już repartear, dostarczał 1 większych i mniej- 
szych dzieł niewymagających ani wielu prób, ani 
przygotowań. z ŻA 

W wielkich stolicach zadanie teatrów nie pod- 
lega jednej trudności, od jakiej nie jest wolnym 
teatr małego miasta, jak Kraków, a przewyższają- 
cój może wszystkie inne. Trudność ta, jest w cią- 
głym ubieganiu się za nowością. Dla kilkokroćsto- 
tysięcznej lub milionowćj ludności, nowa sztuką 


syonowania sądzi, że wniosek Wydziała odpowia- 
da prawdopodobnej potrzebie w tym względzie. 

Bar. Becke -w wniesionych wi ta upa- 
troje naganę dla ministerstwa fioausów lub chęć 
okazania, że jest zbytecznem, skoro delegacye 
we wszystkich szczegółach pragną je zastąpić. 
Mister pragoąłby, aby ministerstwo skarba oka- 
zało się zbytecznem, bo do tego potrzebaby wy- 
mazania dlogów państwa i regulowania finansów. 
Wiele jednak czasu przeminie, nim do tego przyj- 
dzie, sądzi, że tymczasem odpowiedzialność mi- 
aisterstwa jest wystarczającą rękojmią, Po prze- 
mówieniu raz jeszcze bar. Hocka wnioski wy- 
działa zostały przyjęte. 

— W daoiu 28 listopada obradowała delega- 
cya węgierska nad bndżetem minister- 
stwa skarbu. Sprawozdawca Ludwik Hor- 
vath odczytuje sprawozdanie, z którego wyjmu- 
jemy następujące szczegóły:) 

Przy pozycyi „zarząd centralny“, aekcya zgo 
dnie z delegacyą Rady państwa, proponuje kwo- 
tę 101 tysięcy zamiast 106 tysięcy, na co Dele- 
gacya Bię zgadza. 

Przy pozycyi „pensye mioisteratwa spraw za- 
granicznych", sekcya wnosi, aby przyjęto kwotę 
185,354 zir. na pensye i 33,316 złr. na pensye 
w drodze łaski udzielane, zaś na pensye ewen- 
tualne sumę 30,000 zir. zamiast 70,000, 

Dep. źsedenyi wnosi, aby odłożono rozprawy 
nad pensyami na później. 

Dep. Lator zwraca uwagę, że p. Becke tra- 
ktuje właśnie z węgierskim ministrem skarba o 
tej kwestyi, i że ostatni sejmowi węgierskiema 
już przedłożył oduuśny projekt ustawy krajowej. 
Delegacya więc wkracza w zakres sejmu. Gdyby 
zaś delegacya koniecznie o pensyach stanowić 
miała, to mowca zastrzega, aby uchwała obowią- 
zywałą tylko do chwili uregulowania tej sprawy 
przez sejm. 

Sprawozdawca Horvath sądzi, że kwestya ta 
nie może być przedmiotem dyskusyi, ponieważ 
ustawa uznała sprawy zagraniczne i wojskowe za 
wspólne. 

Delegacya zgadza się z wnioskiem sekcyj. 

Po załatwieuiu wszystkich pozycyj okazało Bię, 
że odciętą została łączna suma 40,700 złr. z ba- 
dżetu ministerstwa skarba. 

Na posiedzeniu następnem budżet wojsko- 
wy będzie na porządku dziennym. 

— Ostatnie artykuły dzienników pruskich, przez 
oas dosłownie powtórzone, wywołały burzę w 


może być graną kilkanaście, kilkadziesiąt, sto ra-| (syna), Pojęcia pani Aabry aj Kabalarka, Safan- 


zy — dopóki wszyscy Się Jej nienapatrzą; dla szczu- 
pléj jak Krakowska — dwa razy raz poraz przed- 
stawić choćby najudatniejszy utwor — to dosyć; 
wszyscy bywający w teatrze już go poznali, mają 
w świeżćj pamięci, i więcćj nieprzyjdą. Jeżeli za 
tóm dyrekcya chce ściągnąć spektatorów, niepozo- 
staje jéj nic innego, jak przedstawiać sztuki Co- 
kolwiek zapomniane, 8 mające ustaloną sławę — 
lub starać się o nowe. , 

Praca to nielada dla jednych i tych samych a- 
ktorów, grających cztóry razy na tydzień, kiedy 
im przyjdzie co miesiąc przedstawić trzy, cztóry 
lub więcój dzieł dramatycznyzh niewidzianych na 
scenie, a do tego, co czasami się zdarza, do sztu- 
ki wyuczonćj mozolnie, nigdy może niewrócić, je 
żeli w pierwszćm przćdstawieniu zrobiła fiasco! 

Dość spojrzyć na listę Sztuk granych na naszćj 
scenie, aby się przekonać, jaka była usilność nie- 
tylko w dobieraniu nowości, lecz co ważnićjsza, w 
dobieraniu utworów zaliczonych do arcydzieł lite 
ratury dramatycznćj Świa 

W piérwszym roku, Z natury rzeczy, wszystko 
musiało być nowością, choć było nie nowe. W dru- 
gim widzimy: Panie Kochanku, Dwór królewicza 
Władysława, Cyganów, Glińskiego, Ciotunię; Szyl- 
lera: Zbójców, Wilhelma Tella, Maryę Stuart; Wi- 
ktora Hugo: Król się bawi 1 Nędznicy — Szekspi- 
ra: Kupiec wenecki; Moreta: Donnę Diannę, Sar- 
dou: Benoitonów, Poczciwych wieśniaków, Starych 
kawalerów, Czarną perłę— Augićra: Ojciec Gue- 
rin — Scriba: Adryenna Lecouvreur i t. d. Dro- 
bniejsze jednoaktowe nowości. pomijają się. 

W trzecim roku z oryginalnych, Słowackiego: 
Marya Stuart i Balladyna — Majeranowskiego : Ur- 
szula — Boguławskiego: Szkoła obmowy — Szuj- 
skiego: Zborówscy — Fredry (syna) Basza i Uła- 
ni, Jedynaczka... Z tłumaczonych: Szyllera Fiesko; 
Getego: Egmont; Szekspira: Hamlet i Ryszard III; 
Laubego: Uazniówie Karola; Kromwell — Dumasa 


duły, Narcyz Rameau, Bezczelni itd. 


dziennikowi, że Prusy nie zechcą zamienić przy- 
jaźni Węgier za przyjażń osłabionej Ramuoii; ale 
to jest pewnem, że Rosya licząca 80 milionów 
mieszkańców, jaż dla samej siły wojskowej, dale- 
ko milszym jest sprzymierzeńcem berlińskiemu 
gabiaetowi, i że usługi rosyjskie nad Menem i 
Renem wymagają wywzajemnienia się nad dol- 
nym Dunajem. Prócz tego siedzi krewoy pruskie- 
go dworu na tronie w Bukareszcie, prócz tego 
król Wilhelm I. przez osobiste wdanie się — 
patrz własoe słowa Bratiaaa w czerwonej księ- 
dze — pośredniczył przy transporcie 50.000 igli- 
cówek. Czy nas mają za szalouych, jeżli przypu- 
szczają, że coś podobaego uważać będziemy za 
dowody przyjaźni dla Węgier?* 

Przytoczyliśmy tutaj wyjątki z dzieaników nie- 
miecko-węgierskich; dzienniki madziarskie czystej 
krwi, a przedewszystaiem Naplo, organ Deaka, 
również stanowczo odpychają ofiarowaną sobie 
przyjażń rządu praskiego- 

— Na ostatniem posiedzenia izby wyższej pod- 
czas dyskasyi nad ustawą wojskową, minister 
bez teki Dr Berger przy paragrafie, gdzie jest 
mowa o zniesienia kary cielesnej w wojsku, miał 
mowę, którą Tagblatt w ten sposób sobie tłóma- 
czył, że dalej w wojsku bić będą, przynajmniej 
za przestępstwa dyscyplinarne. Wiener Abendpost 
długo i szeroko polemizuje z pomienionym dzien- 
nikiem i dowodzi cytatami z zapisków stenogra- 
ficznych z mowy Dra Bergera, że tenże w imie- 
nia rząda jasne i dobitne złożył oświadczenie, iż 
karę cielesną także w armii za bezwzględnie znie- 
sioną uważa należy, a zatem nawet jako kara 
dnie Już więcej zastosowaną być nie 
m e. 

— Gdybyśmy chcieli wspominać o wszystkich 
procesach drakowych, jakie się obecnie odbywają 
w Czechach, musielibyśmy stałą zaprowadzić ru- 
brykę z napisem: „procesa czeskie“, Podajemy 
więc tylko od czasa do czasu wzmiankę o wa- 
żniejszych rozprawach. P, Jan Kweton, reda- 
ktor Narodniego Pokroka, który już tego roku po 
raz dziewiąty staje przed kratkami sądu w Pra- 
dze, zoowu skazany został na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia zaostrzonego postem w każdy 
pierwszy piątek każdego miesiąca kary, tudzież 
na utratę 800 złr. z kaucyi; p. Payer, redaktor 
Swobody, skazany został na rok ciężkiego wię- 
zienia. 

— Miejsce sekretarza poselstwa rosyjskiego 
p. Wasilczykowa, przeniesionego z Wiednia 


pn c 060%€%6%0%0%060600%060606060600 


pięknościach. Wartoby  wyzyskiwać tę stron 
w sposób tak trafny, jak to przed laty zrobił na 


Otóż prawie całą naszą oryginalną literaturę |czyc w Chłopach Arystokratach, — W tym rodza- 


dramatyczną wyczerpał ten ¿przegląd repertoaru 
krakowskiego. Te inne dramata, trajedye, kome- 
dye, co figurują na kartach dziejów piśmiennictwa 
wszystkie niemal zestarzały się. Sztuki Zabłockie- 
go, Niemcewicza, Bogusławskiego, Dmuszewskiego 
z trudnością tylko, chyba jako osobliwość dałyby 
się przedstawiać kiedy niekiedy przez uszanowa - 
nie dla przeszłości — nawet obfity Korzeniowski 
utrzymał się tylko przy Żydach, Goralach karpackich 
i Piątym akcie... 

Nowi pisarze wstępujący w zawód dramatyczny, 


krom jednego Fredry (syna) nie budzą wielkich | b 


nadziei. Przecież dziś zwolniały więzy cenzury; 
można malować, pisać i drukować, co się żywnie 
podoba — a więc... jeżeli jest gdzie rzeczywisty 
dramaturg, nic mu nie przeszkadza rozwinąć skrzy- 
dła jeniuszu i talentu — byle tylko przymioty te 
znalazły się nie w swawoli pióra i mózgowym 
przewrocie — bo wtenczas zgorszona opinia była- 
by najsroższym cenzorem — lecz w tych zaletach, 
cozdziełom zapewniają trwałość — a i urzędowy 
cenzor nie miałby nie przeciw sztuce budzącej 
szlachetny entuzyazm, i może jak Karol X wyra 
ziłby się w obec majest a tu opinii: „Messieurs, że 
n'ai d'autre droit que ma płace au parterre.“ Moż- 
na więc sobie wyobrazić, w jakim to kłopocie by- 
wają dyrektorowie polskiego teatru, jeżeli chcąc od- 
powiedzieć tytułowi, który noszą, ubiegają się "0 
sztuki oryginalne.., a przytem nowe. Zkąd je tu 
brać? kiedy nasi pisarze kopiąc na różnych miej - 
scach, żeby dobrać się do dyamentów lub złota, 
nie dobierają się do aktualności, która dostarcza 
najpopularniejszego materyału. Teatr ma w podrzęd- 
niejszej swej części wiele wspólnego z dziennikar- 
stwem: aktualność daje mu życie, obudzaļ inte- 
res w tych, co się przesycili poważnym koturnem, 
i w tych, co się nie umieją poznać na wysokich 


ju widzieliśmy na naszej scenie kilka mniej wię- 
cej szczęśliwych próbek, jak Gramatyka, Wybory 
Polowante na męża — nie przeszły one bez zaję- 
cia, ściągnęły nawet liczniejszą publiczność, 
co dowodzi, że poruszając obecne stosunki, wyo- 
brażenia „ interesa, można być pewnym większego 
współudziału i powodzenia, niż kiedy porusza się 
wielkie duchy Szekspirów, Szyllerów, Goetych, któ - 
re niech sobie tworzą centrum armii Melpomeny , 
byle na harcowników wesołego humoru wyruszyły 
lekkie komedyjki pisane z trafnym dowcipem ze- 
ranym z jednodniowych kwiateczków kroniki 
bieżącej.. Pisarz z talentem trafiwszy raz na tę 
żyłę aktualności, potrafi bawić, a nie obrażać; wy- 
smiać a nie zgorszyć, a co najważniejsza nie po- 
padnie w trywialność drapującą się w patryotyczne 
szmatki, w które zaopatrzona garderoba tych o- 
chotników pióra, co to mają się za skończonych 
mistrzów... Wyrobów w tym ostatnim rodzaju (try- 
wialnym) powinny Dyrekcye najstaranniej unikać, 
nawet, choćby były dość gładko wierszowane, 
jak ta nie dawno przedstawiana Terenia w kło- 
potach. 

Jeżeli więc scena nasza mą sig ciągle podnosić 
i doskonalić, niechże odpowiedzialność niecięży na 
samej tylko Dyrekcyi, lecz równie na publiczności 
coby ją wspierała współudziałem, jak i na auto- 
rach coby dostarczali pokarmu. — Za starych wieków 
pisarze dramatyczni dla utworów swoich stawiali 
teatralne Szopy — w dzisiejszych czasach teatra go- 
towe już i urządzone, czekają na drámata i kome- 
dye . . - Narodowości sceny nigdzie indziej niemo- 
żna szukać, tylko w oryginalnych utworach zwią- 


zanych z publiczności : | 
i myśli. x cznością żywym interesem uczucia 
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do poselstwa rosyjskiego w Paryża, zajmie w Wie- 
dniu dotychczasowy drug! sekretarz p. Fonton; 
przeniesiony Zaś Z Brakselli do Wiednia sekre- 
poselstwa rosyjskiego p. Dawidow przybył 
jaż do Wiednia i objął posadę swoją. — 
— Na ostatpiem posiedzeniu sejmu węgierskie- 
go, deputowany Hollan na zapytanie Deaka 
dzielił wyjaśnienia co do projektów ustaw o li- 
niach kolei żelaznej „Ujhely-Przemyśl* i „Biało- 
gród-Grac" (Stuhlweissenburg-Gratz), że pierwsza 
jest bardzo ważną pod względem strategicznym, 
Ostatnia zaś pod względem handlowo-polityczoym, 
iże budowa ich wnet ukończoną będzie. Gdyby 
izba nie miała czasu uchwalić tych projektów w for- 
mie ustawy, deputowany Hollan prosi, aby sejm 
ministerstwu udzielił absolatoryam. Ivanka od- 
Wołując się na członków delegacyi pierwszej, o- 
' šwiadozył, iż z stanowiska strategicznego należa- 
łoby połączyć Węgry z Galicyą na Preszów i 
Bzyce. Hollan odpowiada, że wojskowi uznali 
linię przemyślską za odpowiedniejszą. Poda- 
mitzky przedkłada wniosek, aby izba nie do- 
zwoliła wpierw na budowę kolei uposażonych 
Częściowo z skarbu pobota zanim szereg 
tych kolei i ich kierunek w dotyczących komi- 
Byach ustanowione nie będą. Wnioski Hollana i 
odamitzkiego mają być wydrukowane i w swoim 
Czasie na porządku dzieonymjpostawione. 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


= Kraków 2 grudnia. Jutro wieczór przypada 
_ publiczne posiedzenie miesięczne Rady miejskiój, Wa- 
Żniejsze przedmioty na porządek dzienny zapisane są: 
Udzielenie Prezydentowi miasta dalszego kredyta 
500 zir. na zapomogi dla urzędników Magistratu; 
Przyznanie urzędnikom sekcyi 46j wynagrodzenia 
825 zir; zatwierdzenie umowy o kontrakt trzechletni 
 Oświetlania przedmieść naftą za 3,351 złr. rocznie i 
powiększenie liczby latarń na przedmieściach; wypłata 
ałr, 8,200 za dostawę bruku porfirowego; wniosek 
Względem odłożenia losowania na członków do sek- 
 Cyi skarbowój, aż do ukończenia budżetu; zmiana go- 
dzin kaneelaryjnych w Magistracie; ustanowienie fun- 
_ dugzu znowego daru Prezydenta Dr Dietla na 1,000 złr. 
dla rękodzielników ; zamknięcie rachunków fanduszu 
Miejskiego z lat 1865-1867; projekt statutu Towa 
 Tzystwa wzajemnego pożyczkowego ; zniesienie opłaty 
od psów. 
leś Hr. Stanisław Małachowski przesyła nam 10 złr. 
lą Ochronki; na ten sam cel p. T. B. 1 złr. 
| — Zeszyt grudniowy Przeglądu Polskiego zawie- 
Ta następujące przedmioty: „Kometa“ przez Szrenia- 
wę (ciąg dalszy); — „Kozica“ (antylopa) przez Dr 
M, Nowickiego (dokończenie); — „Karol Szaj- 
Rocha, wspomnienie pośmiertne“ (ciąg dalszy) przez 
B, Kalickiego; — „Pierwszy zjazd delegatów 
Balic. Towarzystwa kredytowego w czerwcu i lipcu 
_1868%, przez Dra M. Marassego; — Przegląd 
literacki przez Józefa Szujskiego; — Przegląd 
Polityczny przez St. Kożmiana; — Kronika biblo- 
_ Braficzna. i 
— Profesor Dr Majer, przewodniczący ;w wy- 
dziale gospodarczym pierwszego zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, zawiadamia nas, że w sobotę 
dnia 5 grudnia o godzinie 66j wieczór odbędzie się 
W domu Towarzystwa naukowego zebranie lekarzy i 
daczów przyrody w Krakowie zamieszkałych, ce- 
lem wienia zmian uczynionych w projekcie 
ustawy zjazdów. £ mil 
— Hr, Mieczysław Dzieduszycki zawiadamia 
nas, iż mianowany przez centralny zarząd „Stowarzy- 
zenia przyjaciół oświaty ludowej“ delegatem dla za- 
Wiązania gałęzi tego Towarzystwa w Krakowie, po- 
Wołał X, Waleryana Serwatowskiego, pp. Władysława 
Anczyca, Szymona Dankowicza, Fortunata Gralewskie- 
go, Alfreda Szczepańskiego i Żegotę Wywiałkowskie- 
Bo do tymczasowego zarządu filii krakowskiej.. Zarząd 
ten ukonstytuował się d. 15 listopada i wybrał hr. 
M Dzieduszyckiego przewodniczącym, X, W. Serwa- 
towskiego podskarbim, p. S. Dankowicza sekretarzem. 
Warunkiem przystąpienia do towarzystwa jest opłata 
najmniej 1 złr. rocznie, 
— Mimo zapowiedzianogo na wczoraj przyjazdu 
P. Modrzejewskiej, po którym miała jutro wystąpić 
lą naszej scenie w dramacie „Adryanna Lecouvreur“, 
przedstawienie to odłożonem zostało do soboty, P. 
Modrzejewska nie mogła niechybić, bo lubo skoń- 
 Czyła okres wystąpień swoich w teatrze warszawskim, 
nie chciała się wymówić od udziału parokrotnego w 
przedstawieniach na cele dobroczynne, bo udział ten 
zapewniał znaczny dochód funduszom miłosiernym. 
Zwłoka z takiej przyczyny nie potrzebuje usprawie- 
dliwienia. Pożegnanie, jakie p. Modraejowską spotka- 
0 ze strony pnbliczności po jednem z takich wystą 
pień, opisane jest w dziennikach warszawskich z tym 
niendanym zapałem, który dalekim jest od sztucznych 
frazeaów i przekonywa, jak magiczny wpływ artyst- 
a nasza wywierała na publiczność warszawską. Mi- 
Mo, że nawykłą już do owacyj, p. Modrzejewska tak 
yła zmieszaną tem uniesieniem widzów, że nawet 
Zmyliła się we drzwiach, któremi miała wyjść. Dzie- 
ci z Towarzystwa Dobroczynności ofiarowały jej na 
Scenie bukiet, a tym sposobem pożegnanie przerwało 
przedział między publicznością a artystką, między 
sceną a salą widzów. 
— Wieliczka 1 grudnia. 
(5). Przypływ wody w salinach zmniejszył się do 
40 stóp sześcienuych pa minutę, a podnoszenie się 
jej na całej powierzchni załanej wynosi 5 cali na do- 
bę. Pierwsza murowana tama dla zamknięcia napły- 
wu wody do ostatnich pięter, już gotowa; druga i 
trzecia już są na ukończeniu. Upust zamykający od- 
pływ wody, próbowany dzisiaj, funkcyonuje dobrze; 
Wszelako nie zamknięto go jeszcze, aby mur już po- 
stawiony na cemencie lepiej stwardpiał i dwie drugie 
tamy były wykończone. Zresztą, nic uwagi godnego 
nie zaszło, i jest nadzieja, ŻE wodę się wstrzyma, 
— Wiadomości w powyższym liście zawarte wy- 
 tzerpują na dziś przedmiot. Osoby z Wieliczki przy- 
yłe nie nowego nie dodają. Robotami murarskiemi 
w Wieliczce kieruje p. Zieliński z Krakowa. Oster. 
Corresp. przynosi telegram z Wieliczki jeszcze z 29 
listopada, który mówi, że woda „opada*. Mogłaby ona 
padać, gdyby miała odpływ, jak mają rzeki do mo- 
za, ale w miejscu zamkniętem, o tyle tylko „woda 
zmniejszać się może, o ile jej więcej wypompują niż 
rzybywa. Dotąd zaś jeszcze uie zaczęto pompo- 
wody z dołuego poziomu „Wodnej Góry“, C0 
Wtedy dopiero nastąpi, gdy sprowadzone będą wię- 
ze machiny niż przywiezione z kopalni węgla w 
aworzniu i gdy spust wody zostanie zamknięty, a 
to ostatnie miało właśnie dzisiaj nastąpić. Kurytarz, 
tórym woda płynie, a który jest zamurowany, nazy- 
Wa się Kloski. Oster. Corresp. domyśla się, że na- 
głe wtargnięcie wód zostaje prawdopodobnie w zwią- 
zku z trzęsieniem ziemi, które ostatniemi czasy zda. 
Tzało się. Domysł ten miałby za sobą może poparcie, 
$dyby woda sama bez przyczyniania się ludzi wydo- 
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była się, lecz tu właśnie dopiero wtedy woda się rzn-|6:75 do 6'80, a przednie z pól dworskich, czyste od|cent., sprzedać było można. Jęczmień cofnął się o 


ciła, gdy się do niej dobrano w stronie, gdzie pokła- 
dy soli kończą się, a zaczyna się lita ziemia, Bywa- 
ły trzęsienia ziemi bliższe niż teraz i cilniejsze, a 
woda się w Wieliczce nie pokazała, Było nawet lek- 
kie przed niewielu laty trzęsienie ziemi w samym 
Krakowie, które i w Wieliczce czuć się dało, a wo- 
da się w kopalniach nie dobyła. Bywały także przy- 
padki zapadoięcia się częściowego powierzchni ziemi 
w Wieliczce, jak np. w r. 1835, gdzie dom jeden 
tuż za miastem na drodze do Gdowa zagłębił się w 
ziemię. Starzy ludzie opowiadają nadto, że w kilku 
już miejscach w Wieliczce nastąpiło pewne obniżenie 
się powierzchni ziemi, lecz śladu onego wcale nie 
dostrzeżono w kopalniach, 

— Wozoraj nie doszły nas telegramy z Wiednia 
z powodu przerwania linii telegraficznćj, 

— W Poznaniu umarł d. 30 listopads Dr Hipolit 
Cegielski obywatel wielkich zasług zarówno w za- 
kresie piśmiennictwa jak przemysłu. Ostatniemi laty 
Dr Cegielski prowadził obszerną fabrykę machin i 
narzędzi roloiczych i brał udział w przedsiębiorstwach 
i dostawach nietylko w Poznańskiem, lecz i w Kró- 
lestwie Poskiem. 

— Btowarzyszenie młodzieży polskiój w Wiednin 
„Ognisko“ obchodziło w d. 29 listopada rocznicę 
śmierci Adama Mickiewicza, Wszystko, co czytano na 
tem zebraniu, odnosiło się do pamięci wieszcza zmar- 
łego podczas wojny wschodnićój w rocznicę dnia pa- 
miętnego powstaniem r. 1831, Żadne z towarzystw 
w kraju nie obchodziło tego dnia pamiętnego. 

— Duchowieństwo zaczyna się garnąć do przod- 
siębiorstw, w których nie tyle z teologią co z aryt- 
metyką jest do czynienia, i gdzie znajomość kursów 
giełdy należy do nowych obowiązków. Mamy już wy- 
sokich duchownych na czele banków, wiemy o innych, 
co się starają o konsensa na koleje żelazne, 

— Nadesłano nam ogłoszenie Zakłada kredytowego 
włościańskiego z jednój strony po polsku, z drugiój 
grażdanką. Zdawałoby sig, że okólnik ten wychodzi 
gdzieś pod zaborem rosyjskim, Bynajmnićj. Drukowany 
we Lwowie. Propaganda moskiewska zagląda więc 
już do chat włościańskich nawet drogą kredytu. 

— * Przegląd Wielkopolski, czasopismo history- 
czno-literackie, wychodzące w Poznaniu pod redakcyą 
p. E. Kierskiego, po przerwie spowodowanćj brakiem 
prenumeretorów, znowu od 1go stycznia wychodzić 
zacznie, jako orgau Towarzystwa poznańskiego przy- 
jaciół nauk. wapierany funduszami tój instytacyi. 

— W parku miejskim w Wiednia znaleziono 28g0 
listopada zwłoki młodego człowieka, który odebrał 
sobie życie dwoma wystrzałami, jednym w serce, dru- 
gim w głowę. Po rozpoznaniu zwłok przekonano się, 
że był to polak N. słuchacz wydziału lekarskiego, 
liczący lat 25, który z zamiłowaniem oddawał się 
studyom obranego przez siebie zawodu, i jak twierdzi 
wiedeńska gazeta lekarska, pozbawiony był wszel- 
kiego wsparcia od swojój familii nieprzychylaćj obra- 
nia przez niego tego zawodu. 

— Ajencya telegraficzna rosyjska donosi z Tabris 
z d. 28 listopada, iż w Teheranie od trzech dni po- 
jawiła się znowu cholera. 

— Dnia 1 grudnia pochmurno i mglisto. Termo- 
metr doszedł do — 1%2 od — 09,1 R. Barometr 
ciągle stoi w mierze; stan jego o godzinie 66j rano 
dnia 2 grudnia był 3316406, termometru — 1,6 R. 
Wiatr północno-wschodni słaby. 

— We czwartek dnia 3 grudnia, Šgo Franciszka 
Ksawerego wyznawcy. 


M 
Przyjechali do Krakowa od 1go do 2go grudnia. 

HOTEL DREZDENSKI: Emil Stojowski właśc. 
dóbr z Galicyi, Marya Artwińska z Tarnowa, Leonard 
Serafiński notaryusz z Bochni, Józef Kozłowski z żoną 
wł. dóbr z Galicyi, 

HOTEL POD ROŻĄ: Władysław Szalay właśc. 
dóbr z Szczawnicy, A. Gołuchowski właś. dóbr z Ga- 
licyi, Józef Noworytko z Myślachowic, Zdzisław Cie- 
lecki z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Ignacy 
Werner kupiec z Prus, 

HOTEL SASKI: Emil Knop kupiec z Wrocławia, 
Władysław Grabowski z Paryża, Julianowa Kirchma- 
jerowa właścicielka dóbr z Krzesławie, Władysław 
Haller właś, dóbr z Polanki, Eiward Stanowski wł. 
dóbr z Owczar, Zygmunt Mostowski z Galicyi, Erazm 
Biroński z Galicyi, Koraelowa Chwalibogowa właśc. 
dóbr z Grojca, Władysławowa Dąbska wł. dóbr z 
Wojnicza. s 
liaa aa 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskićj. 


Zawezwania: Sąd w Szercu Parazkę i Mar- 
cinkę Zydykowe jako spadkobierczynie Maksyma Zy- 
deka w Dmytrzu przed 20 laty bez testamentu zmar- 


łego, zgłoszenie się w ciągu roku. 
Licytacye: W d. 8 stycznia i 12 lutego sprze- 
daż we Lwowie na dobrach Stecowa dla Gertru- 


dy Aywasowój zabezpieczonego posagu w kwocie 
52,500 złr. 


WZ DEROKIWEF W DYCOR E ERC 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 1 grudnia. Wczoraj znaczniejszy był 
dowóz zboża z Królestwa Polskiego na granicę niż 
w przeszłym tygodniu, lecz ceny nie uległy żadnój 
zmianie. Natomiast dzis w Krakowie sprzedaż szła 
z wielką trudnością, a szczególnićj żyto doznało spad- 
ku znacznego, bo po 30 do 40 centów. Pszenica nie 


przymieszki 7 złr.; żyto z Królestwa Polskiego na 
przewóz w ogóle złr. 6:70, 6:80 do 6'90, najprze- 
dniejsze 7 do 7'10. Pszenica biała złr. 8:50, 8:70 
do 8'90, szczególnie zaś wyborowa 9 do 9'10; gali- 
cyjska żółta 8'25, 8:50 do 8'75, a wyborowa w ma- 
łych partyach dochodziła do złr. 9, Jęczmień wysta- 
wiony obficiój na sprzedaż niż zwykl» i nieco tańszy: 
w ogóle dobre ziarno złr. 5'50, 5'75, a najpiękiejsze 
6 złr. do 6'20. Owies z ról włościańskich prawie nie 
do sprzedania; żądano za niego zir, 4; natomiast 
owies dworski w pięknem ziarnie kupowany w ma- 
łych ilościach po złr. 4'10 do 4:20, Groch piękny 
biały kuchenny po złr. 7, 7'25 do 7:40, na wypas 
po złr. 5*75 do 6*25 za 180 f. wied. netto. 


CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie prakty kowan 
dnia 1 grudnia 1868. 


Od złr. 6. do złr. ©. 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 4 20 4 50 
Mierzyca pszenicy jarej . 415 4 20 
„ żyta . . .(w.80f)330 3 50 
„n jęczmienia . (w.70f.) 2 624 3 — 
n OWSA . . . . . 2 -s 2 15 
m grochu . WER | 50 4 b 
n jagieł . z . . 5 32 5 50 
5 fasoli . . . . 4 5 5 e 
n prosa . . . . . 3 = 3 25 
- rzepaku zimowego , 5— 5 50 
+ MOM ow «-.-$ ARJ 8, ;BA 
A soczewicy . SEE yy | © 6 — 
E ziemniaków . . . — 75 -— 82h 
Cetnar wiedeński siana 1 20 1- 25 
> j słomy . . 120 1 25 
Funt w. mięsa wołowego . . .—20 — 25 
s z-bydła drobniejszego . — 19 — 22 
Funt w. polędwicy wołowej . . — 30 — 40 
n n wieprzowiny . «. . .— 24 — 21 
n n cielęciny . . . . .—17 — 20 
» n baraniy . « « . .—18 — 20 
Funt w. smalcu wieprzowego .—— — 50 
n = sadla . . Å . . . — — — 50 
n „ masła os. .—6 — 0 
» n słminy + e e « .— 42 — 48 
n m BOdl. « « 6 + 6 « —— >— 77 
n » Oliwy do świecenia se ZL Ręc BO 
p n Świeć stearynowych mr a- ON 
n n świec łojowych . . .— — — 42 
Funt w. świec rurkowych . „, —— — — 44 
n n mydła . . . . . Ry SER 30 m zed 32 
Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral.. 4 17 2 25 
„  okowity „ 82° p „.—— 1 W 
masła młodego śwież 4 — 4 25 
Kopa jaj kurzych . . . . . 140 1 50 
Miarka kaszy jęczmiennej . .— 55 — 627, 
s tatarczanej częstoch. . 1 37, 1 40 
» _ pszenicznej . . . 1 20 1 25 
b perłowej: «.«.« +... 1 — 1 25 
n»n kaszy tatarczanej całej . — 95 Jo c=4 
Miarka  tatarczanej łupanej . . — 70 — 75 
Miarka pęcaku . . «. . . .—6 — 0 
* kaszy jaglanej . . . — 62 — 70 
Siąga drzewa łupowego twardego. 10 — 11 — 
”» n miękiego |. . 8 — 9 — 
„ węgli kamien. kraj. .19— 24 — 
Cetnar w. węgli kamiennych . .—— — 45 
* M kowalskich . .—— — 60 
Cetnar wied. mąki pszenicznej . 650 12 20 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 


w Krakowie dnia 1 grudnia 1868. 
Wisłocki, 
Delegowani obywatele : 


byw: Komisarz targowy, 
I. Garbusiński. ; 


Jezierski. 


Księgosusz ustał w 20 miejscach, mianowicie: w Pu- 
steloikach, Radziechowie, Hnmniskach, Opłocku, Śro- 
dopolcach, Zakomarzu, Pitryczach, Uciszkowie, Ło- 
patynie, Bajmakach, Szczrowicach, Przewłocznie, Czy- 
żykowie, Czyszkach, Dobraczynie, Laszkach, Krukie- 
nicach, Trubczynie, Mielnicach i Bielowcu. 

W pierwszój połowie listopada zaraza ta dotknęła 
następujące miejsca: Starzawę (pow. Mościski), Ra- 
dymao, Skołoszów, Dańkowice (pow. Jarosław) i Ko- 
baki (pow. Kossowski). 

Obecnie księgosusz panuje w 23 miejscach, z któ- 
rych 6 w powiecie Kamioneckim, po 4 w Brodzkim 
i Mościskim, 3 w Jarosławskim i po 1 w Złoczow- 
skim, Lwowskim, Sokalskim, Borszczowskim, Tłuma- 
ckim i Kossowskim znajdują się, 

Z 276 sztuk bydła rogatego tamże tą zarazą do- 
tkniętych , wyzdrowiało 3, padło 101, a ubito 172. 
Prócz tego oddano na rzeź 144 sztuk o zarazę po- 
dejrzanych. (Gaz. Lwow.) 


—m— nm 


Gdańsk 28 listopada. Pogoda piękna lecz zi 
mna, nocami 5 do 6? mrozu, 

W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne; pszenica 
angielska przy znaczniejszych dowozach cofoęła się 
o 1 szylg na kwarterze w cenie, i pomimo tego zni- 
żenia nie znajdowała łatwiej odbiorców. "Towar za- 
graniczny w ogóle mało był żądany, a ustępstwo 1 
szylg. na kwarterze, przy sprzedążach z okrętu, nie 
zdołało ożywić tranzakcji. 

Jęczmień wszystkich gatunków, również groch o 1 
szylg na kwarterze tańsze niż w zeszłym tygodniu.] 

We Francyi zniżenie cen mąki oddziaływa na po- 
kup pszenicy; towar wyborowy osiągał wprawdzie na 


50 cent. na 100 kilog. 

Na naszym placu, przy zwiększających się dowo- 
zach, ceny od samego początku tygodnia z dnia na 
dzień słabły, i dziś są o 20—25 guld. niższe niź ze- 
szłej soboty. Pomimo niskich cen pokup się nie oży- 
wia, towar pstry chyba wyjątkowo znajduje kupców ; 
biały zaniedbany yi tylko wyborowy, wysoko pstry i 
szkiisty nieco więcej żądany. 

Ceny żyta na giełdzie poniedziałkowej nagle o 12 
guld. się cofnęły, a w następstwie dziennie o 5 guld. 
były niższe, tak, iż żyto w ciągu tygodnia 36 guld. 
na łaszcie straciło. 

. Jęczmień o 12, groch o 9 guld. tańszy. 
przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łaszt 900, 
żyta 400, jęczmienia 100, grochu 150, owsa 10. 


Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy białej 128 — 136 — 510—535 
R szklistej 129 — 135 — 510—525 
„ wysoko-pstrej 130 — 136 — 505—530 
n ordynarnej 124 — 133 — 400—470 
żyta. « . . . — — — — 360—390 
jęczmienia. . . — — — — 340—379 
OWBA e + e e — — —— 210—240 
grochu. . — — — — 400—420 
wagi korzeo polski złp. gr. złp. gr. 
Pszenicy białej — — — — 7025 74 9 
» _ 8zklistej — — — — 70 25 72 27 
n wys.pstrej — — — — 70 4- 73 18 
» Ordynarnej — — — — 55 16 65 8 
żyta starego . — — — — 50 — 54 5 
jęczmienia. . — — — — 47 6 52 23 
owsa . . — — — — 29 5 33 0 
grochu. . — — — — 55 16 58 10 


Kursa zamian: Amsterdam 1425/,. Londyn 6*23'/4. 
Hamburg 151. Warszawa 83!/,. 


Aleksander Makowski i Spółka. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegrańczn e 


Paryż 30 listopada. La Patrie zaprzecza po- 
głosce o mniemanym okólniku ministra Pinarda 
do prefektów z powodu przyszłych wyborów. Ten- 
że dziennik zaprzecza, aby minister marg. Mo us- 
tier był w odwiedziny u królowej Izabelli. — 
Korespondent madrycki do Gaulois mówi, że jen. 
Prim umocował go do oświadczenia, iż nigdy nie 
zostawał ani zostawać nie będzie w jakichkolwiek 
stosunkach politycznych z którąbądź linią Barbo- 
aów. Prim odpiera także przypisywany sobie za- 
miar zamachu stanu. 

Paryż 30 listopada. Constitutionnel zaprzecza 
doniesieniu, jakoby Lagueronnitćre otrzymał 
rozkaz powrotu bezzwłocznego do Brakselli na 
swoją posadę poselską. Uda się on tamże około 
10go grudnia, skoro mu urlop się skończy. (Za- 
dziwiającem jest to jednak, że Lagueronnitćre za- 
ledwie po dłagiem wyczekiwania udał się na po- 
w; swoją, zaraz wziął urlop i wrócił do Paryża 


Paryż 30 listopada. Z'Etendard zaprzecza de- 
peszy amerykańskiej, która doniosla o zwaleniu 
Bt lewę zjednoczonych krajów Kolumbii, San- 
tos Gutierrez. Monitor podaje depeszę z portu 
Saida, która donosi, że francuska korweta wo- 
jenna „Levrette* wpłynęła do kanała Sauezkiego, 
udając się przez morze Czerwone do Majotty. 

Paryż 30 listopada. L'Epoque donosi, że O- 
lozaga otrzymał zaproszenie do Compiógne. 

Madryt 30 listopada. Rząd przesłał prefektom 
najsurowsze rozkazy ze względu na utrzymanie 
porządku w miastach, gdzie zachodziły zamieszki. 
Gaceta de Madrid ogłosi zapewne jutro inny o- 
kólpik energiczny w tym samym duchu do władz 
prowiasyonaloych. Rząd zdecydowany jest utrzy- 
mać bądź co bądż porządek. W demonstracyi od- 
bytej cz w niedzielę wzięło udział Sżdo 10 tysię- 
cy osób. 

Madr;t 30 listopada. W Valladolid zaszły 
wezoraj zamieszki. Rojaliści w liczbie kilku ty- 
sięcy zebrani rozpędzeni zostali przez republika- 
nów, którzy opanowali chorągiew rojalistyczną. 

Lizbona 30 listopada. Według doniesień z 
Rio Janeiro z 7 b. m., 12000 wojska brazylijskie- 
go było w pochodzie do Chaco, chcąc przebyć 
rzekę Paragwaję powyżej Viletty i uderzyć na 
Lopeza z boku. Marszałek Caxias czekał na ten 
ruch skrzydłowy, aby przypuścić szturm na Vil- 
letę. Dziesięć statków pancernych brazylijskich 
przywiodło do milczenia baterye paragwajskie i 
przywróciło związki z wojskiem posuwającem się 
ku Chaco. 

Lizbona 30 listopada. Wedłag doniesień z 
Paragwai z d. 24 pażdziernika, sprzymierzeni sto- 
ją pod Villetą. Jenerał brazylijski Argolo prze- 
prawił się w 10.000 ludzi przez Chaco, aby ude- 
rzyć z tyłu na jenerała Lo peza (którego nie na- 
zywają już doniesienia brazylijskie prezydentem 
Paragwai, lecz tylko jenerałen.). Depesze para- 
gwajskie mówią, że Lopez trzyma Argola w sza- 
chu. Choroby zrządzają wielkie klęski w obozie 
sprzymierzonych. Codziennie umiera 120 ludzi. 

Ateny 29 listopada. Na prezesa Izby posta- 
wiono dwóch kandydatów opozycyjnych, lecz ża- 
den z nich nie otrzymał bezwzględoćj większości. 
Wybór będzie ponowiony. 

Konstantynopol 1 grudnia. Słychać, że 


jazdu ochotników do Krety, ą w razie odmowy za- 
powiedzieć on ma odwołanie swoje. 


W sejmie pruskim minister sprawiedliwości Dr 
Leonhardt wniósł 30go listopada projekt ustawy o 
nabywania własności i obdłużeniu ziemi, kopalń 
i rent, a zapowiedział nową ustawę hipoteczną, 
i rzekł, że pierwsza z tych ustaw jest ważniejszą 
w zasadzie, draga pod względem technicznym. Moty- 
wując wniesiony projekt ustawy, minister miał dła- 
gą mowę, która labo się tylko odoosiła do zakresu 
prawodawstwa ekonomicznego, niemniej jednak 
wskazywała politykę rządu praskiego wobec Nie- 
miec. Wiadomo, że na polu ekonomicznem i han- 
dlowem doszły Prusy do utorowania sobie drogi 
do owładnięcia Niemiec politycznie, i nazwano to 
zwycięztwami moralnemi. Mowa ministra Leon- 
hardta jest jakby komentarzem tego postępowania 
Prus. Mówił on naprzód o potrzebie ujednostaj- 
nienia w całych Niemczech ustaw cywilnych, cze- 
mu spreciwiały się kraje nadreńskie aż do roku 
1866, rządząc się ustawami francuskiemi. Zada- 
niem Prus jest zaś nietylko pozyskanie dla swo- 
jej kodyfikacyi wszystkieh krajów Związku pół- 
nocnego, lecz oraz państw niemieckich za Menem. 
Jeżeli jedno wspólae prawodawstwo zaprowadzo- 
ne będzie w Związka półaocnym, Niemcy poła- 
doiowe muszą je niebawem przyjąć. Minister chce 
tą ustawą położyć koniec kaanistycznemu syste- 
mowi prawodawczemu o własności i położyć pod- 
walinę całego prawodawstwa cywilnego w tym 
dziale. 

Tak więc traktat praźski nie stoi wcale zapo- 
rą Prusom do zdobyczy za Menem. Mają jaż one 
wspólac z krajami poładniowemi ustawy celne, 
handlowe, militarce, teraz dążą do wspólności u- 
staw cywilaych. Kiedy wszystkie różnice znikną, 
cóż pozostanie Niemcom południowym, aby nie 
były praskiemi? oto wspólny parlament. Ależ, je- 
śli to co w Berlinie postanowią, niebawem uchwa- 
lonem będzie w Monachium, Sztatgardzie, Karls- 
ruhe, na czem polegać ma ta odrębność? Minister 
wskazał więc, że na tej drodze Prasy mają roz- 
ciągnąć swój charakter na całe Niemcy. 

Deputowani z północnego Szlezwiku Kryger i 
Ahlemann złożyli dobrowolnie mandaty swoje, od- 
mówiwszy przysięgi na konstytacyę pruską i po 
zwi kr zbe, iż „A nie mą prawa unie- 
ważniać ich wyboru, lecz jedynie nied ić i 
do udziału w (Aaa: krą di rok: 

Rada związku północno niemieckiego rozpoczę- 
ła znów posiedzenia swoje d. 30go listopada pod 
prezydencyą radzcy Delbriicka. Wczoraj miał przy- 
być hr. Bismark, i on będzie dalej prezydował. 

Dziś rocznica zamacha stanu w Paryża. Rząd 
francuski przedsiębrał środki ostrożności. O ile 
dochodzą wiadomości z Paryża, zajmowano się tam 
jeszcze tylko procesami drukowemi. 

W Hiszpanii coraz bardziej zbliża się chwila 
starcia stronnictw, które się jaż mierzą. W Val- 
ladolid republikanie rozpędzili demonstracyę ro- 
jalistyczną, a w samym Madrycie rząd przedsię- 
brał środki ostrożności, w obawie, iż lubo demon- 
stracya republikaucka 29go listopada przeminęła 
spokojnie, zapowiedziana druga na d. 18 grudnia 
może nieprzejść tak bezpiecznie. Jeśli jedaak 
rząd tymczasowy nie dopuści tej manifestacyi, 
repablikanie są podobno przygotowani do rozpę- 
dzenia rząda, zasłaniając się, że ten dopuszcza się 
samowoli naruszając ustawę o wolności zgro- 
madzeń. i 

W Filadelfii miał się odbyć 24go listopada zjazd 
Fenistów, zwołany przez prezydenta komiteta cen- 
tralnego O Neil. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu!: 


Peszt 1 grudnia. Delegacya Rady państwa 
na pełoem posiedzeniu swojem uchwaliła zwykłe 
wydatki budźeta marynarki wojennej, a nadzwy- 
czajne wydatki wraz z rezolucyami wedłag wnio- 
sków Wydziału, wszelako z przywróceniem dwóch 
pozycyj wykreślonych, a to na żądanie Tegetthof- 
fa. Wydział finansowy delegacyi z Rady państwa 
uchwalił wniosek Rechbanera, aby przystąpić do 
obrad projekta mioistrą wojay pod względem nie- 
doboru na r. 1868 dopiero po złożeniu rachunków 
z r. 1868. 

Peszt 2 grudnia. Na wczorajszem wieczor- 
oem posiedzeniu Izby niższej sejmu węgierskiege 
uchwałono ustawę względem unii Siedmiogrodu. 
Perczel przedłożył referat o zmianach ustawy 
militarnej przedsiębranych przez Radę państwa, 
i przyjęcie ich zaleca. 

Bukarest 1 grudnia. Obie Izby zmieniły 
swoich prezesów. Izba deputowanych wybrała Ja- 
na Bratiana, senat zaś Miłołaja Golesku. 

Kursa. Wiedeń 2 gradnia godzina 2 po poład. 
Metaliki 5870, — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 60:20. — Pożyczka narodowa 
64:25. — Losy z roka 1860 91:75, — Akcye baun- 
ku ostęplowane 680.—=Akcye kred. 142—, — Loun- 
dyu 118 30. — Srebro 117*—. — Dukat 5'57. 


Paryż 1 grudnia wieczór. 71'65. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
dntaent Ktebukowski. 


poszukiwana, spadła o 10 do 20 centów w żądaniach. | większej części placów ceny zeszłotygodniowe, lecz | Porta poleciła posłowi swemu w Atenach Fotia- — w 
Żyto galicyjskie odchodziło w ogóle po złr. 6*50,|towar średni i podrzędny, tylko przy ustępstwie 50|desowi bejowi, żądać energicznie wstrzymania od- 
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s CZAS z Czwartku 3, Grudnia 1868. 


EF" Ostrzeżenie! gag 


Obligacye Indemnizacyjne Nr. 87 na 
złr. 1000, Okręgu administracyjnego Kra- 
kowskiego, i Nr. 305 na złe. 500 Okrę- 
gu Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
zostały zagubione. 

Ostrzega się zatém przed tychże za- 
kupnem, z powodu, iż zostały już poczy- 
nione srósowne kroki względem, amor- 
tyzacyi tychże Obligacyj indemnizacyjnych. 

Również uprasza się obecnych właści- 
cieli Obligacyj Indemnizacyjnych Nr. 
16049, i 16050 po złr. 100, Okręgu 
administracyjnego Krakowskiego, by się 
raczyli z niemi zgłosić do niżej podpi- 
sanego domu baukowego. (2167-2 3)T 


F. J. Kirchmayer & Syn. 


Uwiadomienie. 


Arcybractwo Miłosierdzia 
iBANKU POBOZNEGO 


w KRAKOWIE. 


DWIKA. 
Obwieszczenie. 
Pobierane dotąd 10/|, ażyo: 


W wykonaniu woli ś.p. Jana Kmieciń- 
skiego, magistra chirurgii, dnia 26 Lute- 
go 1837 roku w Krakowie zmarłego, któ. 
ry testamentem swoim pod dniem 3 Kwie- 
tnia 1838 r.— przez były Senat rządzący 
Krakowski do Ń. 6895 zatwierdzonym — 
dochód od całego po nim pozostałego fun- 
duszu na posagi dla ubogich Córek 
mieszkańców stałych miasta Krakowa za 
mąż idących przeznaczył, 

Arcybractwo Miłosierdzia — stosownie 
do Ustawy fundusz ten zarządzającej — 
zawiadamia niniejszem publiczność, iż dnia 
26 Lutego 1869 r., poodbytem za duszę 
ś.p. Jana Kmiecińskiego w kościele Św. 
Szczepana na Piasku żałobnem Nabożeń- 


nych jako też i wojskowych, podwyższa si 
od dnia 1 Grudnia r, b. 


stwie, nastąpi losowanie o posagi między « ° 
kąndydatkami, które w ciągu roku, to jest Obwieszczenie. na | Bo 
od dnia 1 Stycznia do dnia 31 Grudnia] L. 667 0 


1868 r. związek małżeński w parafii tej 
zawarły. 

Każda przeto kandydatka, z zapisu te- 

o korzystać chcąca, wińna podać prośbę 
b Arcybractwa Miłosierdzia najdałej do 
dnia 15 Stycznia 1869 r. 

Podanie to obejmować ma następujące 

poświadczenia: -` 

a) że prosząca jest córką stałego mie- 
szkańca miasta Krakowa; 

b) że jest ubogą i dobrych obyczajów; 

c) że zawarła związek małżeński w pa- 
rafii Św. Szczepana na Piasku w 
czasie od 1go Stycznia do 31 Gru- 
dnia 1868 r.; 

d) świadectwo z kantoru służących wy- 
kazujące dobre sprawowanie się w 
służbach — a w razie, jeżeliby słu- 
żbami nie trudniła się, 

e) świadectwo wiarogodne, przezd wóch 
obywateli wydane, przekonywujące, 
że w domu rodziców lub krewnych 
była przykładną i dobrych obyczajów. 

Przyczem zawiadamia także kandydat- 

ki o posagi z funduszów ogólnych posa- 
gowych ubiegające się, ażeby z podania- 
mi swemi o uzyskanie tychże, równie naj- 
dalej do dnia 15 Stycznia, 1869 r, do kan- 
celaryi Arcybractwa zglosiły się — po ter- 
minie bowiem tym prośby ich później 
wniesione uwzględnionemi byćby nie mo- 
gły. (2114--3)T 

W Krakowie dnia 6 Listopada 1868. 


Celem wydzierżawienia dochodu z my- 
ta na drodze powiatowej Nowo-Tarsko- 
Czarno- Dunajecko-Piekielnickiej; mosto- 
wego i drogowego w stacyif Czarny Du- 
najec, na czas od 1go Stycznia 1869 
do końca Grudnia 1871 r, odbędzie się 
w Biórze Wydziału Rady powiatowej No- 
wo-Tarskiej licytacya w drodze ofert pi- 
semnych, a to; 

Za myto w Czarnym- Dunajcu, cena 
fiskalna 

D. 7go Grudnia 1868. 

Pomiędzy warunkami postanawia się: 
że dzierżawca, przed wprowadzeniem go 
w użytek dochodów z myta, obowiązany 
będzie półroczny czynsz jako kaucyę zło- 
żyć; tudzież, iż czynsz winien odpłacać 
w miesięcznych ratach każdego 4go mie-|E/ ý 
Siąca z góry, i nakoniec, iż mu się pod | 
żadnym tytułem żaden opust nie przy- 
rzeka i domagać się żadnego nie może. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Biórze Wydziału, i takowe na dniu licy- 
tacyi będą oznajmione. 

Pisemne oferty mają być podług prze- 
pisów ułożone i zaopatrzone w wadyum 
10-procentowe. 

Oferty przyjmują się tylko do godzi- 
ny Żej po południu na dniu pomieno- 
nym (2068-3- 3)T 

Z Wydziału powiatowego. 


Nowy Targ dnia 23 Listopada 1868. 


aż do dalszego: rozporządzenia. 
gają żadnej zmianie. 
Wiedeń dnia 29 Listopada 1868. 
WYSTAWA 


najdoskonalszych 


(2170-1-3) 


z pierwszej w świecie Fabryki 


w Nowym Jorku. 


M A 


-=T familijne, które za ukazaniem się swem ostatnie 


W Księgarni J. Czecha w Krakowie 
są do nabycia 


PLANY SALIN WIELICKICH 


w trzech wielkich tablicach, 


wydane w wieku zeszłym, z rejestrem ko- 
mór, szybów, dział, kaszt i innych wypadków 
cudownych Zupy wielickiej, w języku, polskim, 

przez J. E. Wilsona. (3171) 


dodają się wszystkie potrzebne kosztowne aparāta. 


Ogłoszenie licytacyi. domu z innym nie moglibyśmy brać na siebie odpowiedzialności. 

N. 668. jeż 5 okładnej nauki użycia Maszynek udziela się najchętniej. 
Na d. 8 Grudnia r. b. w Biórze Wy- 

działu Rady powiatowej odbędzie się li- 

cyłacya na roboty konserwacyjne dla 


drogi powiatowej Nowy-Targ, Czarny-Du- 


topada do 6go Grudnia — w Rzeszowie od 7go do 17go Grudnia r. b. 
ME Polecenia godne książki dla mło- Btopada 8 g g 


dzieży na kolendę. "JB Strobeliw Krakowie, ulica Piasek Nr. 60. 


Nakładem księgarni najec, Sucha-Góra potrzebne, a na rok | zuza A fięiskiśGi 22 
s > . aż 7 . 3 Ai ” : ' >> GA © "3 SE B 
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niem godziny poludniowej na zegarze wie- 
żowym. 

Punkta warunków, niemniej plany i 
kosztorysy, są do przejrzenia w Biórze 
Wydziału Rady powiatowej. 


Z Wydziału powiatowego. 
Nowy-Targ dnia 23 Listopada 1868. 
mniej rok 14ty, a mo- 


Uczeń, gący się wykazać do- 


bremi świadectwami szkolnemi i dobrem 
prowadzeniem się, może znaleźć miejsce 
Praktykanta w Handlu Edwar- 
ga Fuchsa w Krakowię. (2162--2)T 


ciach świata, Opowiadania dla doro- 
ślejszej młodzieży, z 2 rycinami, 
złr. 1 — 

Wianeczek z wonnych kwiateczków dla 
dzieci przez krakowiankę Anny Li- 
berę złr, 1. — 

Wianuszek z obrazków 4ch złr. 1 50 cnt. 

Wiązanka. Książka z obrazkami 80 cnt, 

Wybór bajek Jachowicza, Krasickiego, 
Łancuckiego, Morawskiego i innych, 
z rycinami, złr..1 50 cnt. 

Zwierzęta domowe i ich pożytki, 4to, 
1złr. 50 cent. (2172-1.3)T 


me NOWE 


i ważne dla wszystkich grają- 


cych w loteryę. 
Mg Cena 2 zir. w. a. TĘ 
Najnowsze dzieło: „Anałyse vom Lotto* 
(nieodzowna książka podręczna dla każ- 3 
dego grywającego w loteryę), zawiera w| Na obecnie ukończonem ciągnieniu 


uporządkowany, łatwo zrozumiały, sposób Brunszwickiego losowania, padły na nastę- 
pujące numera obok stojące wygrane: 


któryby skończył przynaj- 


OBWIESZCZENIE. 
Od dnia A Grudnia r. D., 


aż do dalszego postanowienia, 


Uwiadomienie. 


przy należytościach taryfowych tak cywil- 


ę 


Dotychczasowe wyjątki do tego ażya nie podle- 


T 


Maszynek do szycia 
ṣi Singer Manufacturing Com. 


5 Maszynki do szycia Singera, są dotychczas 
- nieporównane, zbudowane podług zasad najnowszej me- 
chaniki, uwieńczone złotym medalem lej klasy na pary- 
i skiej wystawie powszechnej, a zaszczycone 21 patentami; 
Szczególniej zwracamy uwagę na Maszynki 


mi 


czasy w Ameryce i w Europie tak wielkie wzięcie zyskały, 
iż żadna inna maszyna nie jest w stanie konkurencyi z niemi wytrzymać. — Już 
ustały narzekania, że robota”maszynowa się pruje. Każdy sztych trzeba przeciąć, 
ażeby robotę sprić. Ta więc nowa maszynka przełamała największą przeszkodę, 
Nasza Singerowska Maszynka do szycia tak zwana „familjna* jest pro- 
sto, trwale i praktycznie zbudowana; jej użycie można sobie w kilku godzinach 
przyswoić, Daje się użyć tak do najdelikatniejszego szycia mulu, tiulu i płócien, 
jako też grubych materyj, jak sukna i skóry. Z tego też względu możemy je fami. 
liom, panom Krawcom i Szewcom męzkim i damskim, Czapnikom, Paniom utrzy- 
mującym szycie, z doświadczenia pod zaręczeniem zalecić. Do Maszynki familijnej 
2061--3)T 
Dla przemysłowców: Szewców, Krawców, Kuśnierzy, Siodlarzy, KK 
ków itp., godne są zalecenia tak zwane: Maszynki rękodzielnicze, których 
tysiące znajduje sie u rękodzielników i w warsztatach wojskowych wszystkich krajów. 
Upraszamy dokładnie rozróżniać naszą firmę, gdyż za pomięszanie naszego 


gee Pobyt dla udzielania nauki trwać będzie: w Tarnowie od 25go Li- 


Zgłaszać się można każdego czasu i zamówienia nadsyłać pod adresem: 
Strobel & Weiss 


Sehkemk i Tatzel. 


usjpoteniiajase instrukcye, aby P> Re b o >: p: il b $ k | ° Lw A C 5 J 

teryi liczbowej, jako też na wielkich lote- na Nr. talar na Nr. talarów Pa -JA 

om m E to Kitaa Éen raae aani T 4407 61000 | 19034 6000 wilejowanej olel ow=Lzerniowce SSYy 
losowaniach pożyczkowych i kolejowych, o- re” here bosa jama | 0 d d t k i 2 pr t f h ' | h 
siągnąć pewne wygrane. Przez najwyż | 

e daiatycsih znakomitości z 24 key sami bool ua 0 Odate azy p zy ary ac cy WI ny C 


kszą radością; powitane, wypowiada wojnę 
wszelkim przesądnym zasadom i daje każ 
demu sposobność z z małymi środkami za- 
pewnić sobie pewny byt.. 

: Ostrzeżenie. Nie brać mego 
dzieła ze świeżo z pojedynczych ustępów 
mej pracy naśladowanych a bez wartości 
naukowej zjawiających się produktów. 
Poźie, anor GA tyeznych w Beri 

ofegor, a 5 matyeznych w Berlinie. 

(2144-2) Wilhelmstrasse Noi 

NB. Odsprzedający, jako to: Kolekto- 
rowie loteryjni, Kolpoltery i t. p. mogą 
podać swe adresy, zyskują bowiem znacz- 
ną zniżkę. 


i wojskowych 
na 15°.. 


Następnie przyszły do losowania 3 wy- 

e po talarów 2.000, 4 po tal. 1.500, 
0) po tal. 1000 i 11.084 małych wygran 

aż do 47 talarów. 

Z przyjemnością konstatujemy, że z wię- 
kszych wygran znowu wiele trafnych za 
pośrednictwem Domu handlowego lzydora 
Bottenwiesera w Frankfurcie nad Menem— 
w Austryi wypłaconych zostało. 

Najbliższe ciągnienie odbędzie się zno- 
wu w dniu 1© i 14 Grudnia r. b. 
a odsyłamy czytelników do ogłoszenia te- 
go domu, umieszczonego w dzisiejszym 
numerze. — (2151-3-) 


(agionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


zmianie. 
Wiedeń w Listopadzie 1868. 
Rada Zawiadowcza. 


Wyjątki od tego dodatku ażya nie podlegają 


DEF Ciągnienia wygran. 
przez książęcy 
Branszwie, - Liineburski rząd 
potwierdzone i poręczone wielkie 
losowanie premij rządowych 
e 2ch Milionach 139.725 
złe. w srebrze, 
po niędzy któremi główne wygrane: 
złr. 476,000, 105.000, 70.000, 
35.000, 2 po 17.000, 2 po 14,000, 
2 po 10.500, 2 po 8.750, 3 po 
1.000, 3 po 5.250, 5 po 3.500, 
13 po 2.625,.405 po 1.750, i t.d., 
rozpoczyna się już AQOgo Grudnia 
r.b. udzielam więc losów na te ciągnie- 
nia: całych po 7 złr. — pół-losów 
po złr. 3:50 — ć siartki po złr. 1:75, 
Upraszam niebrać tych losów za 


, promesy, gdyż każdy otrzymuje ory- 


finalny los przez rząd wystawiony, 
tóry na wszystkie ciągnienia pełną 
wartość zachowuje, dla. tego też pod- 
czas pięciu klas nie może być ża- 
dnej straty; prócz tego obowięzuję s:ę 
jeszcze każdemu, którego los do te- 
go cząsu nie wyszedł, za zwrotem 
onego 14 złr. za cały los zwrócić. 
rzędówy plan dodaje się bez- 
łatnie do każdego zamówienia, ja- 
„koteż: wykaz wygran po każdem ci.- 


'gnieniu również wygrana natychmiast 


odsyłane będą. 

Upraszam więc zgłaszać się z peł 
nem zaufaniem do sprzedawcy tycn 
losów przed rząd upoważnionego Do - 
mu bankowego (2Cb5-7-9) 

Samuela Goldschmidta, 

Dóngesgasse N. 14, 
w Frankfurcie n. "1. 


Tylko I; zir. 


kosztuje ćwierć oryginalnego losu 
państwa (nie promesa) 3%, złr po- 
łowa, a 7 złr. cały los, — na naj- 
bliższe, bo już dnia; 10 Gru- 
dnia r, b. mające się odbyć wielkie 
losowanie wygran państwa wystawia- 
nych i poręczanych przez Rząd Brun- 
szwicki. 

Urządzenie tego przedsiębiorstwa, 
jest w istocie tak korzystne i wido- 
ki pomyślnego skutku tak wielkie, 
jak się rzadko wydarzają. W obe- 
cnem bowiem ciągnieniu większa po- 
łowa losów z wygraneni na Tal, 
100,000, 60,600, 40,000, 
20000, 10000, $8000, 6000, 
5000, 4000, 3000, 2000, 
1000, itd. wyciągniętą być musi, 

Zamówienia na oryginalne przez 
Rząd wystawione losy będą natych- 
miast za nadesłaniem należytości w 
Banknotach wypełniane; a podpisa- 
ny po każdorazowem ciągnieniu po= 
siadaczom losów bezzwłocznie prze- 
syłać będzie urzędowe listy wygran 
jak również do każdego zamówienia 
dodawać będzie bezpłatnie plan lo- 
sowania. 

Wygrane nietylko w każde miej- 
sce natychmiast zostaną rozesłane ale 
i na żądanie mogą być także we 
wszystkich znaczniejszych miastach 
Austryi za pośrednictwem podpisa- 
nego Domu Handlowego wypłaco- 
ne. 

Sprowadzając powyższe losy wprost, 


odnosi się wszelkie korzyści. A po~ 


nieważ przy ogromnym napływie za- 
mówień nawet zapasowe losy pręd- 
ko rozebranemi być mogą, uprasza 
się więc łaskawe polecenia z pełnem 
zaufaniem niebawem nadesłać pod 
adresem : 
Hsidor Bottenwieser. 
Bank- & Wechselgeschift in 
(3150 3T Frankfurt a. M. 


Mężczyzna 


Ostrzeżenie! 


Gdy wielokrotnie najordynarniejsze Ze- 
garki szwajcarskie, opatrzone angielskiem 
nazwiskiem, sprzedawane bywają za angiel- 
skie Zegarki, ostrzegamy Szanowną Publi- 
czność przed takiemi podobiznami, a za- 
razem oówiadczamy, że naszych wyrobów 
w Austryackiem Państwie można praw- 


dziwych nabyć jedynie tylko 


u pana Filipa Fromma 


E. et E, Emanuel, 


fabrykant Chronometrów, 1 Burlington 
(1852-8-12) 


Gard: ns, London. 


w. Wiedniu, hoher Markt N. 11, 2 piętro. 
Za nasze Zegarki dajemy 5-letnie za- 
ręczenia, a p, Filip Fromm utrzymuje w 
zapasie wśzelkie gatunki tychże. 


w pełnej sile wieku, 


BAP" Wyborne dobrze watowane 


Paltoty zimowe 


najlepszy, towar, doskonale szyte 


sel4 zir, va 


Futra. do podróży 


podszyte baranami a szopami 
lamowane 


30 zir.. Z 


również po najtańszych cenach: 


0- 


beznany dokładnie z go- 
spodarstwem rolnem, który przez lat kil- 
kaście własne dość znaczne prowadził go- 
spodarstwo, lecz przez wypadki 1863go 
roku był zmuszony opuścić takowe, pra- 
gnie otrzymać miejsce odpowiednie swoim 
zdolnościom. — Osoby interesowane, ży- 
czące sobie powziąść bliższą wiadomość, 
zechcą się zgłosić pod adresem: KH. B. 


poczta Rzeszów. (2070-2 ) 


Paltoty krótkie zimowe od . 6 do 14złr, 


. od 14 do 50 „ 

+ .0Od 8 do 28 „ 
Surduty myśliwskie „. . . od 6 do 22 , 
Surduty jesienne . . . .od 6 do 26 , 
* Ranne „suknie (szlafroki) . od 8 do 28 , 
n 

n 


Paltoty wyborow -dto 
Suknie pa dg sas A a 


Podróżne Gunie z kaptur. od 8 do 30 
Futra do podróży . „ . . od 30 „ 120 
Futra do miasta. . . . . od 40 „ 200 „ 
Spodnie zimowe. . . . . od 4 „ it, 


Różne Kamizelki „ 
zaleca do kupna 


Skład t biorów 


Kellera i Alta 


w Wiedniu, Graben N, 3, I. piętro 
„zum Stock am Eisen, 


Ecke der Karntnerstrasse. 
Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców) obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziemi) wypełniają się sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad- 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo- 
ne ubiory nie odpowiadały życze- 
niom, bez yretensyt odbieramy napo- 
wrót. (1551-162-20C') 

Trochę noszone Suknie, to jest 200 
Paltotów zimowych, sprzedają ę tan: 
mniej zamożnym. Zasadzając się na tem, ¿ 
wszystkie nasze towary kodeki płacimy 
że ze wszystkiemi fabrykami krajowemi i 
zagranicznemi stoimy w bezpośrednim sto- 
sunkn, nareszcie opierającsię na naszem za- 
wsze rzetelnem postępowaniu, ni nie 
pominiemy, aby wszelkim wymaganiom w 
jak najlepszy sposób odpowiedzieć. 


Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben N. 3, 1. piętr», 


„zum Stock am Eisen,“ 


privil. 
CZERNO- 
JASSY- 


KUNDMACHUNG 
wom 4. December I.J. 


angefangen, bis auf Weiteres, 


witz-Jassy-Kisenbahn 
zu den Civil- und Militarh Tarifen eingeführte 
I0?pige Agiozuschlag 


auf 45", erhöht. 


Hinsichtlich der Ausnahmen von diesem Zuschla- 


ge bleiben die bisherige 


Bestimmungen aufrecht. 


Wien, im November 1868, 


Der 


z 


(2166) 


podwyższa się istniejący na c. k. uprzy-=|wird auf der k.k, privil. Lemberg-Czerno- 


Verwaltungsraih. 


